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Przedstawiciel „lewicy robotniczoj“ 
w Warszawie wnióst do Najwyższego Try- 
bunału Administracyjnego skargę przeciw 
unieważnieniu listy Nr 10. Jeśli N. T. A. 
przychyli się do stanowiska skargi i zarzą- 
dzenia Komisarza Wyborczego zniesie, to 
akt wyborczy zostanie unieważniony i wy* 
bory do warszawskiej Rady będą musiały 
odbyć się na nowo. Dlatego kwestja po d- 
stawy prawnej, na której opiera się 
orzeczenie Komisarza, przedstawia donio- 
słość zasadniczą, 

Dwie uwagi nasuwają się w tej spra- 
wie: 

Gdy przed kilku miesiącami Zw. L .N. 
zgłosił w Sejmie projekt ustawy antykomu- 
nistycznej, przedstawiciel rządu zachował 
się wobec tej inicjatywy z zupełną obojęt- 
nością. Rząd nie uznawał widocznie potrze- 
by specjalnej ustawy, upoważniającej go do 
ogłaszania za nielegalne i ścigania partyj. 
dążących do przewrotu politycznego, czy 
społecznego. Projekt Zw. L .N. napotkał 
zresztą na silny opór w Komisji Konsty- 
tucyjnej Sejmu, gdzie przedstawiciel Ch. D. 
poseł Błażejewicz zwrócił uwagę na ela- 
styczność pojęcia „przewrotu“, czy „dzia. 
łalności antypaństwowej”, a ze strony lewi- 
cy podniesiono, że ostrze ustawy musiało- 
by być skierowane także przeciw monar- 
chistom. W podkomisji sprawa cała uto- 
nęła, gdyż przeważyła opinja, że obowiązu- 
jące ustawy karne wystarczają zupełnie 
dla ścigania każdej działalności antypań- 
stwowej, 

Jasną jest rzeczą, że ustawy karne 
przewidują kary za przestępną działalność, 
ale nie za... wystawienie listy kandyda- 
tów do Rady miejskiej, Zresztą w wypad. 
ku warszawskim nie chodzi o Karę, ale 
o rzecz w kodeksie karnym nieprzewidzia- 
ną: o unieważnienie listy kandydatów. 
Unieważnienie takie, jeśli nie jest uzasad- 
nione brakami formalnymi listy (a braków 
formalnych tu podobno niema), to musi 
opierać się na ustawie wyjątkowej, 
antykomunistycznej, przyczem na Komisa- 
rzu Wyborczym ciążyłby obowiązek dowo- 
du, że lista, którą kasuje, ma charakter 
komunistyczny. 

Otóż takiej ustawy niema, gdyż rząd 
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wybory komunalne. 
jej sobie od Sejmu nie życzył i sam de- 
kretu odpowiedniego nie wydał. 

Z tego to powodu — i to jest druga na- 
sza uwaga w tej materji — panuje odnoś- 
nie do list komunistycznych niedopuszczat. 
na w państwie praworządnem samowola 
miejscowych komisarzy. A więc w Pińsku, 
Ostrowcu, Szydłowcu, Pruszkowie i w in- 
nych miastach listy nawet wyraźnie ko- 
munistyczne dopuszczono do wyborów, 
a w Radomiu i w Warszawie listę „lewicy 
robotniczej“ unieważniono. Komuniści jed. 
nak należą do jednej partji i jednaką wszę- 
dzio rozwijają działalność; albo więc 
w Warszawie, albo w Pruszkowie komi 
sątrz wykorczy naruszył prawo. Nie można 
stosować innych norm w Warszawie, a in- 
nych w mieście oddalonem o 20 klm. od 
Warszawy. 

Nie o komunistów nam oczywiście cho- 
dzi, ale o praworządność, o wytępienie sa- 
mowoli i oportunizmu w stosowaniu ustaw. 
zależnie od lokalnych widoków politycz. 
nych. 

4 

Podobną dowolność i oportunizm poli- 
tyezny widzimy w sprawie przyznania. ofi 
cerom i podoficerom zawodowym wybor- 
czego prawa gminnego w Warszawie, 
o czem również pisaliśmy wezoraj. Czyż 
nie jest to kompromitującem, że w 30-ta 
lub 40-tu wyborach gminnych w b. zabo- 
rze rosyjskim (od maja ub. r.) ofieerowie 
i podoficerowie nie głosowali wcale, zgod- 
nie z wolą Ministra Spraw Wojskowych, 
a tylko obecnie w Warszawie, choć obo- 
wiązuje ta sama ustawa wyborcza, mają 
uzyskać prawo głosowania? Znowu więc 
dla Pińska, Łodzi, Pruszkowa, Radomia 
i tł dł ustawa z 18-go grudnia 1919 roku 
inaczej jest stosowana, niż dla Warsza- 
wy. Znowu widzimy kapryśną dowolność 
w przestrzeganiu ustawy. 

Ponadto — jak nam jeden z generałów 
zwraca uwagę — ustawa o podstawowych 
prawachłi obowiązkach oficerów i ustawa 
o powszechńej służbie wojskowej mówią 
wyraźnie, że wojskowym do polityki akty. 
wnie mieszać się nie wolno. Wybory do 
Rady miejskiej są wybitnym aktem poli- 
tycznym, głosowanie wojskowych wpro- 
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wadzałoby więc do armji politykę .Tylko 
sofistyka ad usum delphini może 
widzieć w wyborach gminnych akt niepo- 
lityczny w przeciwstawieniu do wyborów 
sejmowych. 

Na czele Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych stoi lekarz, jednak znajdują się tam 
chyba także prawnicy, zdający sobie spra- 
wę z konsekwencji, jakie pociągnie nie- 
przestrzeganie ustaw w wyborach gmin- 
nych. Poprostu wybory zostaną przez Naj- 
wyższy Trybunał Administracyjny unie- 
ważnione. Klub Piasta zwrócił się już do 
Ministra Spraw Wewnętrznych z przedsta- 
wieniem, że wojewodowie w Małopolsce 
Wschodniej zmienili okólnikami ordynację 
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wyborczą, skutkiem czego zarządzone tam 
wybory gminne będą nieważne. Ohecnie 
zwracamy uwagę na ryzykowne zarządze- 
nia w sprawie wyborów w b. Królestwie. 
Może z tej „radości działania“ ministra 
powstać dla niego kompromitacja, a dla 
samorządów chaos. Jan Matyasik. 
dY ai 

Ponieważ jeden ustęp we wczorajszym 
„Głosie Narodu“ został — jak nam donoszą — 
źle zrozumianym, przeto stwierdzamy wyraź: 
nie, że Straż Narodowa nie jest ani spiskiem, 
ani bojówką, ale istnieje od kilku lat jako 
jawne stowarzyszenie, którego statut został 
przez władze zatwierdzony, Żadnego procesu 
dotąd nie miała i żadnego zarzutu przeciw 
niej władze nie podnosiły. 
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Czy potrzebna „Liga Katolicka“? 


Okólnik min. Oświaty e Y. M. C. A. 


P. Min. Dobrucki wydał do Kuratorów ckrę- 
gów szkyłnych następujący okólnik z dzia 28 
kwietnia 1927 w sprawie Y. M. C. A.: 


„Z powodu konkretnych wypadków, 
przedstawionych mi przez Związek Mło- 
dzieży Chrześcijańskiej „Polska YMCA“, 
uważam bezwarunkowo za niewskazane 
utrudnianie lub wprost zakazywanie mło- 
dzieży szkolnej uczęszczania do ognisk tej 
instytucji korzystania z urządzeń, sał gim- 
nastycznych, brania udzialu w ćwiczeniach 
fizycznych, grach i zabawach ruchowyeb 
dla młodzieży tam organizowanych, korzy- 
stania z kursów językowych, wykładów 
i t. p. Czynię tylko tego rodzaju zastrze- 
żenie, że młodzież szkolna może należeć do 
polskiej YMCA. wyłącznie w charakterze 
uczestn ków, a nie członków, oraz, ż2 mło- 
dzież przed uzyskaniem uczestnictwa w da- 
nem ognisku związku Y. M. C. A., winna 
zgłosić swój zamiar w dyrekcji szkoły, która 
specjalnych trudności w tym względzio czy- 
né młodzieży nie powinna. Bliższe zainte- 
resowanie się zajęciami młodzieży w pol- 
skiej Imce, dokładniejsze wniknięcie w du- 
cha i pracę Ime: ze strony dyrekcji azkół 
i pauczycielstwa uważam za bardzo wska- 
zane i pożądane. Tylko bowiem w ten spo- 
sób można wyrobić sobie sąd jasny i objek- 
tywny o działalności instytucji. Zechcą Pa- 
nowie Kuratorzy zawiadomić o tem Wyrek- 
cje szkół“. 


W tej sprawie nadesłał nam ks 
kan. Dr. Korzonkiewicz następujący 
artykuł: | 

Mimo tak wyrażnie objawionej woli Ojca 
św. mimo równie wyraźnych enuncjacyj epis- 
kopatu naszego, mimo wreszćfe n'e mniej wy- 
raźnych „znaków czasu“ u nas wciąż eszcze 
znmejdują się tacy, którzy w odniesieniu do 
„Ligi katolickiej“ jakoś n'e mogąc wyjść ze 
stanu wahania. watpiiwości i sceptycyzmu, s0- 
bie i drugim zadają pytan'a: „A po co ta? A to 
niepotrzebne! To się nie da przeprowadzić 
u nas! Gdzieindziej, to co innego! Zresztą me 
bardzo wiadomo, jak się zabrać do tej rokoty 
1 co cna właściwie ma obejmować..." 

Tym wszystkim i wszem wobec odpaw edzi 
udzielił okólnik min. Dobruckiego w ‘prawie 


Członkowie „Straż 


uczestnictwa młodzieży szkolnej w t. zw ¿pols 
skiej“ Y. M. C. A. 

Wobec tego okólnka wypada ządać =Jbie 
pytanie: Gdzie my właściwie żyjemy? W ka- 
tolickiej Polsce czy w Meksyku? 

Oto bowiem jeszcze nie przebrzmiały ;łosy 
naszych Arcypasterzy, przestrzegające rrzed 
niebezpieczeństwem grożącem czystość wiary 
naszej młodzieży ze strony t. zw. „polskiej“ 
Y. M. C. A., a członek rządu polskiego, jakby 
chciał kpić sobie z tych przestróg, wydaje oekól- 
nik, w którym powiada, że „uważa bezwarun- 
kowo za niewskazane utrudn anie lub wprost 
zakazywamie młodzieży szkolnej uczęszczania 
do ognisk tej instytucji. 

Książę Metropolita krakowski pisze: „% cbo- 
wazku pasterskiego musimy ostrzec wia.nych, 
wskazując obowiązek sumienia niepo erania 
i nie brania udziału w takiej organizacji, kvórej 
celów i zasad z zasadami Kkatolickiemi pogo- 
dzić nie można“, a okólnik ministrą Cświaty 
powiada, że „bliższe zainteresowanie sig zaijęe 
ciami młodzieży w polskiej Imcs, dokłaJniejsze 
wniknięcie w ducha i prace Imci ze strony dy- 
rekcyj Szkół i nauczycielstwą uważam za bar- 
dzo wskazane i pożądane“, 

Prymas Polski zaznacza, że „za fizyczne 
i sportowe wartości, jakie daje YMCA, choćby 
i najwyższe, nie poświęcimy wiary młodzieży 
katolickiej amerykańskiemu _ sekciarstwu*, 
a okólnik ministerjalny powiada. że giv mło. 
dzeż zgłosi zamiar uczestnictwa w YMCH, dy- 
rekcja szkoły „nie powinna jej czynić specjal- 
rych trudnosci w tym względzie”. 

Quousque tandem? Dopókż my, katcliecy 
obywatele Najjaśniejszej Rzpltej, q'zwolimy 
w ten sposób lekceważyć powagę naszych Ar- 
cypasterzy? Jak długo jeszcze wolno będzie 
mie oglądać się na to, co Kościół dzieciom =wo- 
im czynić zakazuje? Dopókiż to wreszcia czyna 
niki u nas rządzące uważać będą. że nie wolno 
gmorować postulatów naszej wiary w dziedzinie 
wychowania? Chyba dopóty, dopóki wszyscy 
katolicy jako zwarta i zgodna i karna i postu- 
sma organiazacją katolicka n'e staniemy e'lnig 
u boku tych. których ..Duch św. postanowił 
hiskupami, aby rządzili Kościół Boży” (Dz. 
Apost, 20. 28). i nie krzykniemy gromkim gło» 
sem: „Hands off!“ 

Ks, Dr. Jan Korzonkiewicz, 
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OSKARŻENI Z $ 125 K. K. 


Warszawa. (Tel. wł) Wczoraj wieczorem 
"*ypuszczomo z pośród aresztowanych członków 
Straży Narodowej 6 osób, między innymi se- 
kretarzą redakcji Myśli Narodowej p. Rembie- 
lińskiego i prezesa warszawskiego oddziału 
Straży Narodowej p. Jadzewicza, Natomiast pp. 


Jasińskiego, . Henryka Połońskiego, Heichego, ! 


Jabłońskigo, Góreckiego, Kępińskiego Seremi- 
sa i Chaberskiego przewieziono 7 aresztów 
policyjnych do aresztu Śledczego "e do- 


niesień dzienników rządowych śledztwo ma 
iść w kierumku oskarżenia z paragrafu 125 ko- 
deksu karnego, mówiącym o nałeżeniu do Sto- 
warzyszenia, które postawiło sobie za cel prze- 
ciwdziałanie ustawom Oraz  podburzanie je- 
dnych warstw ludności przeciwko drugim. 
Oczywiście oskarżenie takie przeciwko 

„Straży Narodowej“, która nie jest ani związ- 
kiem klasowym, ani nie clrwytała się nielegal- 
nei akcj, jest bardzo problematyczne. s 
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© czerm pisza inni... 


Zgoda przyczyną sukcesu polskiego 
a Sląsku. 


W "HE do kilku rad gminnych na 
Śląsku, które się odbyły w dniu 15-go maja. 
Polacy zwiększyli swój stan posiadania. 
Jeszcze wprawdzie listy niemieckie zloby- 
wają wiele głosów. lecz w porównaniu z wy- 
borami w dniu 14 listopada 1926 roku jest 
już niewątpliwa zmiana na korzyść Polaków. 
Zdaniem „Polonji* zawdzięczamy to 

„przedewszystkiem į wyłącznie temu, że 

Polacy — wyjąwszy socjalistów, *Stórzy 

zresztą na tem fatalnie wyszli — potrafili 

stworzyć front jednolity, ogólno-polski, a o 

ile z rozmaitych względów wystawiali kilka 

list, to pogodzili się co do ich powiązania, 
tak, że w ogólnym wyniku żaden głos polski 
nie poszedł na marne. Nadto w kampanji 
przedwyborczej nie było gorszącej walki po- 
między poszczególnemi partjami, którą siłą 
rzeczy ogół wyborców dezorjentuje i wpę- 
dza w obór. niemiecki. 

Było więc coś wprost przeciwnego, jak 

w smutnej pamięci listopadzie ub. roku. 

Wówczas obóz „sanacji moralnej", który 
był właśnie w najgorętszym ferworze kła- 
dzenia podstaw pod swe rządy w wojew. 

Śląskiem, w zaślepieniu prawdziwem wytę- 

żał wszystkie ewe siły, korzystając przy 

tem z obfitych funduszów, któremi rozpo- 
rządzał, aby rozbić spójność obozu polskiego 
ma Śląsku”, 

„Sanacja” walczyła wówczas z Polskiem 
Zjednoczeniem Stronnictw Chrześcijańskich 
terrorem i oszczerstwem, A pisma polskie 
koufiskowano raz po raz na mocy słynnego 
dekretu prasowego. 

"Teraz Niemcy ponieśli klęskę. Tłumaczą 
to jednak terrorem, stosowanym przez Polar" 
ków, a zwłaszcza przez Związek Powstań- 
ców Śląskich. Pisma niemieckie donoszą, 
jakoby w Rybniku i Chwałowieach pobito 
ciężko wielu Niemców, jakoby przygotowy- 
wano nawet zamach bombowy i t. d. 

Te oskarżenia niemieckie nie mogą po- 
zostać bez odpowiedzi, 

„Albowiem — pisze „Polonja“ — nie 
wierzymy, aby pomiędzy uczciwymi Polaka- 
mi, znalazły się jednostki, któreby dopu- 
ściły się takich zbrodniczych czynów, kom- 
promitujących imię polskie, podważających 
powagę Państwa į podkopujących wszelkie 
pojecia o prawie i praworządności. Gdyby 
istotnie jednostki polskie dopuściły się za- 
rzucanych im czynów, musiałaby je spotkać 
zasłużona kara“. i 


Prześladowanie organizaeyj ky 
w Warszawie. 


` Kampanja wyborcza w Warszawie wzma- 
ga się, Ugrupowania „sanacyjne* i lewico- 
we atakują Kom, Gosp. Obrony Polskości 
Warszawy, zwalczając go bardziej niż ko- 
munistów. Socjaliści usiłowali rozbijać wie- 
ce Kom. Gospodarczego, „milicja“ jest dos- 
konale zaopatrzona w rewolwery i cieszy Się 
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„bezkarnością. Natomiast władze aresztowa- 


mych zbrodni, 


ły około 20 członków legalnej, antykomu- 
mistycznej „Straży Narodowej“, z których 
Gopiero po dwu dniach wypuszczono nie- 
których, 
W przeciwieństwie do „milicji“ P. P. S. 
' „Straż Narodowa“ nie ma na sumieniu żad- 
tem mniej „antypaństwo- 
wych*, „Głos Prawdy* znalazł tylko takie 
„Zbrodnie“: 
„Pierwsze próby niepoczytalnych wystę- 
pów bojowych młodzieniaszków widzieliśmy 
w Warszawie w czasie wypadków majo- 
wych, widzieliśmy tehórzliwych pałkarzy 
w Krakowie, odgrażających się olbrzymim 
tłumom manifestującym hołd dla CK wi 
danta“, 
A więc, gdy bandy „miliejantów* 
+ strzelców mordują żołnierzy polskich, gdy 
zaś „Straż Narodowa“ pomaga prawowite- 
mu rządowi i Prezydentowi w walce ze 
zbrodniezym buntem, to jest to zbrodnią! 
Okazuje się, że również Nar. Partja Ro- 
botnicza (lista nr. 11) nie cieszy się życzli- 
wością władz: Udaremniono jej wiec z po- 


r” 
wodu jakiejś nieformalności. 
„Policja — pisze „Głos Codzienny“ — 


otoczyła wyznaczony w afiszach lokal i doj. 
zgromadzenia nie dopuściła. Suchy przepis 
formalistyki biurokratycznej  zatriuwfował 
nad głosem życia. Robotnicy -— narodowcy 
nie mogli się zebrać i obradować nal spra- 
wą nadchodzących wyborów“. 


Pijawki „sanacyjne“. 


Tenże „Głos Codzienny“ doskonale od- 
powiada „Głosowi Prawdy“. który opisując 
zeszłoroczną bratobójczą walkę mxjową, 


twierdził: 
„Dwie doby walk i krew, która w nich 


popłynęła, usunęły wszystkie niebezpieczeń- 
stwa położenia odmalowanego tak wiernie 
przez Daszyńskiego". 

„Przypomina to — pizze „Głos Codzien- 
ny“ == zupełnie... medycynę średniowiecz- 


ną: choryś? to trzeba krew 
puścić... 
To dawniej na wszystko pomagało: i na 
wątrobę, i na żołądek, i na płuca. „Głos 
Prawdy* twierdzi, że i teraz... pomoże: i na 
finanse, i na moralność, i na wszystko inne. 
Niech żyją... pijawki!“ 
Zw. Legionistów „nie ma zaufania“ 
do woj. Garapicha i gen. Sikorskiego. 


We Lwowie odbył się zjazd Legjanistów 
ziemi Czerwieńskiej, na którym poseł Pola- 
kiewicz przemawiał (według „Dz. Lwowskie 

go*) mniejwięcej w ten sposób: 

„Pacyfikacja kraju musi być przey:rowa- 
dzona, aby to uzyskać należy bezwzględnie 
zwalczać endecję w jakimkolwiek ugrupo- 
waniu ona się znajduje. W Polsce nie będzie 
tak długo spokóju, jak długo narodowa de- 
mokracja ma cośkolwiek do gadania“. 

Po takich referatach, doskonale charak- 
teryzujących „pacyfikacyjne* cele obozu 

„majowego“ uchwalono rezolucje, w któ- 

rych zjazd stwierdza, że „nie posiada 

zaufania do wojewody lwowskiego Ga- 

Tapicha, który 

„nie potrafi realizować programu rządu 
przewrotu majowego marsz. Józefa P'ilsud- 
skiego". 

Pomijajac fakt. że nie można realizować 
programu, którego niema, napiętnować na- 
leży to podkopywanie autorytetu. Do czego 
dojdziemy, jeżeli różne kliki będą orzekać, 
ezy mają zaufanie do wojewodów, czy nie? 
Czy tak ma wyglądać „odpartyjnienie* 
administracji? 

Jeszcze bardziej skandaliczną. jest rezo- 
lucja, orzekająca, że gen. Sikorski uważa 
służbę wojskową za odszkocznię polityczną 

„i pracując w Obozie Wielkiej Polski na 

stanowisku szefa wydziału wojskowego pro- 

wadzi antypaństwową i antyrządową, dzia- 
łalność!* 

Zawyrokowano też, że gen. Sikorski „nie 
posiada podstawowych wartości żołaierza, 
t. j. charakteru“, a dowiódł tego pozosta- 
waniem w czynnej służbie pod rozkazami 

„ministra, który na zjeździe legjonistów 

w Warszawie wyraźnie określił jego niską 

wartość i nie posiada do niego żadnego 

zaufania“, 

Fatalne zaisto mogą być skutki pobłaż- 
liwości i szlachetności w traktowaniu prze- 
ciwników. „Komendant“ Iżył w roku 1925 
i później ówezesnego ministra spraw woj- 
skowych, Sejm i całe wogóle społeczeństwo. 
Mącił i jątrzył, utrudniając twórczą pracę 
koalicji 5 stronnictw (od Z. L. N. do P. P. S.) 
w rządzie p. Skrzyńskiego. A rząd milczał, 
może przez wzgląd na niewątpliwe dawnicj- 
sze zasługi tegoż „Komondanta“. Teraz te 
niepoczytalne napaści mają dyskwalifikować 
generała, który jako minister nie przepro- 
wadzał masowych migów, nie więził zasłu- 
żonych generałów, nie pozwalał wojskowym 
głosować. 

I gdzie tu logika? Przecież gen. Sikorski 
pozostaje w wojsku za wiedzą i | wolą p. min. 
ETAW wojskowych Piłsudskiego! 

Dlaczego nie skonfiskowano „Dziennika 
Lwowskiego“? Dlaczego władze tolerują to 
zohydzanie generałów? 

S S E WR! 


Program przewiezienia zwłok Słowackiego. 


Zostało ustalone, iż ekshumacja zwłok Julju 
sza Słowackiego nastąpi dnia 14 czerwca. Dnia 
15 czerwca zwłoki będą wystawione w Pary- 
żu, dma 16 czerwca zabierze zwłoki na ewój 
pokład transportowiec „Wilja” z Cherbourga do 
Gdyni, dokąd przybędzie dnia 28 czerwca. "Dni ba 
25 zwłoki zostaną przewiezione z Gdyni do 
Warszawy, dokąd przybędą tegoż 'dnia werzo- 
rem. W ciągu całego dnia 26 czerwca zwą ik: 
będa wystawione w Warszawie. W potadnie 
dnia 27 czerwca zwłoki przybędą do Krakowa, 
28 zaś czerwca nastąpi złożenie zwłok na Wa- 
welu, 

Pogrzeb odbędzie się kosztem społeczeństwa. 

Komun'kują z Komitetu ścisłego sprawadze 
nia zwłok Słowackiego, że rząd stosując się de 
ogólnych kcnieczności oszezędnościowych na 
rzecz sprowadzenia zwłok Słowackiego q: kra- 
ju zamierza przeznaczyć tylko tyle, ile wyniosą 
wydatki bezpośrednio związane z przewiezie- 
niem prochów poety do Polski i złożeniem ich 
w Katedrze Wawelskiej. Wszystkie zaś inne 
wydatki związane z uroczystościami w Warsza- 
wie, Krakowie i całym kraju musi pokryś samo 
społeczeństwo z własnych składek, jak tež po- 
święconych tej sprawie imprez artystyczao-10- 
chodowych. 

Udział Krzemieńca w obchodzie. 

W Liceum Krzemienieckiem zawiązał się ko 
mitet obchodu sprowadzenia zwłok  Jusjusza 
Słowackiego do kraju. Komitet ten na posie- 
dzeniu w dniu 13 maja uchwalił wziąć udział 
wraz z młodzieżą w przewiezieniu pro:hów 
poety i złożyć na jego trumnie garść ziemi 
z grzbu matki poety. 


ci, bracie, 


„GŁOS NARODU* z dnia 19 maja: 


Nr 183, 


Wizyta i konferencja. 


Londyn 


Wizyta Prezyd. Doumergue w Londysia jet; 


wydarzeniem politycznem i ważnem i d!x nas 
pomyśinem. Ważność jej i pożyteczność wystę- 
pują na tle obecnej sytuacji Europy, w szcze- 
gólności na tle tej ewolucji, która się dokonała 
w Niemczech od republikanizmu do momarch:z- 
mu, — od polityki „Erfüllung“ (jak mówił Erz- 
berger) do polityki rewanżu, której hoiduje pra- 
wie połowa członków obecnego rządu Rzeszy 

Jeszcze przed rokiem stosunek Anglji ı Fran 
cji do tych rysujących się dopiero przemian 
był nepokcjącym. W dobie Thoiry mówiono 
przecicź nawet, że — właściwie niema już En- 
tenty; a przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów for 
malnie potw erdziło to określenie nowej +ytua- 
cji. Trzeba było dopiero, by Niemcy w grudniu 
ub. r. przyłapano na niewierności w stosunku 
do przyjętych zobowiązań rozbrojeniowych, — 
rzeba było wejśca nacjonalistów Westarra do 
rządu Marksa, — trzeba było, wreszcie demon- 
stracji 50 tys. Stahl-helm'owców pod wodzą 
czterech(!) Hchenzollernów, — by się w Euro- |: 
pie zachodniej umocniła świadomość niżvzzpie- 
czeństwa, które Europie zagraża ze strony N.e- 
mice i by się postarano o konsolidację tosun- 
ków między państwami Ententy. 

Wizyta francuska w Londynie jest wy:larze- 
niem z tej właśne dziedziny. Prasa frzacuska 
przygotowywała do niej dyskretnie opinię. Zna- 
miennym szczególnie był artykuł „Tempsa* ną 
zajutrz po demonstracji Stahshelm'u... Jeśli zas 
prasa niemiecka zaopatruje perwsze wieści 
o przyjęciu Prczyd. Doumergue'a  ironiezuemi 
uwagami o „pompatycznych formach“ powita- 
nia, to należy stwierdzć, że ironja maskuje 
tutaj niepokój, i że znaczenie wizyty rozumieją 
nie tylko w Paryżu, ale i w Berlin e. 

Nie trzeba specjalnie podkreślać, jak wielką 
z tego powodu ważność ma wizyta francuska 
w Londynie dla Polski. Każde zacieśnien': wę- 

złów między Paryżem i ama jest Xa Pol- 
ski wydarzeniem pomyślnem. 

W innem świetle staje przed Polską Konfe- 
1encja Małej Ententy w Jachymowie w Uze.ho- 
słowagji. Komunikat z obrad trzech ministrów 
Spraw zagranicznych: Benesza (Czechceł. wa- 
cja), Marinkovicza ‘S. H. S.) i Mitilmeu Ru- 
munja) stwierdza, że konferencj4 miału obfity 
porządek dzienny; zastanawiano sę bowiem 
nad — zniesieniem kontroli wojskowej w Bul- 
garji, Anschlussem Austrji, monarchją na Wẹ- 
grzech, uznaniem Rosji sow'eckiej, zastęz:stwem 
M. Ententy w Lidze Narodów, konfliktem S. H 
S. z Włochami i gospodarczemi stosunkami 
ttzech państw do sietie. Program więc obfity, 
z pównością nawet za obfity, dla konferencji, 
która trwała 3 dni. 


i Jachymów. 


Wolno więc przypuścić, że podane w komu» 
rikacie sprawy raczej tylko „omów:ono*, niż 
„wyczerpano”, Tem bardziej, że prawie każda 
z tych spraw inaczej się dla poszczególnych 
państw reprezentowanych w Jachymowis przed 
stawia. Zwłaszcza stosunek do Rosji (Czecho- 
słowacja a Rumunja) i do Włoch (S. H. S. 
a Rumunja). 

Wolno dalej przypuśeć, że konferencja nie 
doprowadziłą do komtretnych uchwał. a koń- 
czyła się pewnemi tylko „zaleceniami“, których 
wartość wobee realnych warunków Życia jest 
prawie żadna! 


Jakiż zatem był cel konferencji, skors 
z góry można było przewidzeć, że nio woże 
doprowadzić do konkretnych zobowiązań? 


Może nie odbiegniemy zbyt daleko od praw- 
dy, jeśli powiemy, że miała ona charakter i cel 
tylko man festacyjny... Chodziło o dwie rzeczy: 
0 stwierdzenie, że Mała Ententa jeszcza żyje, 
i o zamanifestowanie wobec Włoch, że jelnak 
Mała Ententa nie da się rozbić! Właściwio zaś 
chodzžo o ten ostatni moment, bo życiu Małe; 
Ententy zagrażają w tej chwili jedynie, ale za 
to poważnie, Włochy. 

Stworzona przed 7 laty miałą Mała Enrten- 
ta stać na straży traktatów pokojowych w środ 
kowej Europie, a ponadto ujednostajnić poli- 
tyką zagraniczną trzech państw, które swoją 
siłę zawdzęczały zwycięstwu  odniesiaqemu 
przez Wielką Entente. Wszystko szło door» jak 
długo półwysep bałkański zdany był wyłą*znie 
na rozgrywkę państw bałkańskich. Z chwilą 
jednak, kiedy Da nim położył Mussolini rekę, 
postać rzeczy uległa zmianie. Włochy :taręły 
w apocycji do Malej Ententy. A Małą luzgterta? 
Tylko Jugosławje i Czechosłowacja w mriej- 
szym iub większym stopniu odjpow edzialy opo. 
zycją. Rumumja zaś dała się pozyskać Mussorinia 
mu uznaniem bessarabskiej granicy. Muzseotinł 
poszedł jeszcze daloj przec w Małej Entencie, 
przyjmujące hr. Bethlena i pozwalające Węgrom 
ra snucie wielkich planów restazracji mauarchji 
habsburskiej. 

Konferencja jachymowska miała być w tych 
warunkach domonstracją. Czy cel swój cziągnę- 
ła? Pozornie tak, skono w nej wzięła vdział 
Rumucja. Można jednak dziś już powiedzieć, 
że korzyści trzem państwom nie przyniesie 
viększej. Czawać będą nad tem Włocży. 


Polska jeszcze raz ma sposobność stwier- 
Gzć, że nie nie traci na swojej nieobecności 
w Małej Entencie. Nie znaczy to, że naj:-pszą 
jest dia niej „Splendid isolation“. Raczej przes 
ciwnie. Ale to już sprawa inna. W. Z. 


EE e A AAZZZO ZZ CEZ EO EEEE R WE TEE CEER 


Ljazd Ghrześć. robotników w Małopolsce Wsch. 


W ubiegłą niedzielę odbył się we Lwowie 
zjazd delegatów chrześć. związków  zawodo- 
wych z Małopolski wschodniej. Zjazd poprze- 
dziła uroczysta Msza św. w katedrze odpra- 
wiona przez ks. katechetę Wieczorka, O godz. 
.11 przedpoł. rozpoczęły się w sali zebrań 
w „Domu Katolickim“ przy ml. Gródeckiej 
obrady Zjamdu w obecności z górą 50 delega- 
tów ze Lwowa, Borysławia, Przemyśla, Wygo- 
dy i t. d. Zagaił zjazd prezes Zarządu p. TO- 
karski, przewodnietwo spoczęło w rękach za- 
służonego ma niwie pracy chrześcijańsko-spo- 
łecznej senatora dra Thulliego. Uczestniczyli 
również w Zjeździe przedstawiciele duchowień- 
stwa i bratnich organizacji. 

Po zagajeniu Zjazdu zabrał glos prezes cen- 
trali chrześć. związków zawodowych! w Kato- 
wicach p. poseł Puchałka, składając życzenia 
pomyślnych obrad. Delegat P. Z. K. p. Łuka- 
siewicz przypominając, że przed 20 laty po- 
wstała we Lwowie pierwsza placówka chrześć. 
związków zawod. wyraził przekonanie, że ruch 
organizacyjny, oparty na etyce chrześcijań- 
skiej i ideałach narodowych, obejmie w krót- 
kim czasie większość ośrodków robotniczych. 
P. Karp przymosi pozdrowienia od górników 
borysławskich, p. H. Stach z Przemyśla gorąco 
apeluje o poparcie chrześć. ruchu Zawodowe- 
go. 

Po odczytaniu protokółu z 
Zjazdu wygłosił ks. prof. dr. Paluch wspaniały 
referat na temat encykliki „Rerum novarum“, 
której 36 rocznica przypadła na 15 bm. Zna- 
komicie opracowany i z oratorską swadą wy- 
głoszony referat spotkał się z gorącem uzna- 
niem ze strony słuchaczy. 


ROZWÓJ ZWIĄZKÓW W MAŁOPOLSCE. 


Po referacie ks. dra Pałucha przedłożył se- 
kretarz okręgowy p. Fr. Stach sprawozdanie 
z rozwoju chrześć, związków zawodowych 
w Małopolsce wsch. Na obszarzę Małopolski 
wschodniej istnieje 11 oddziałów miejscowych 
i 9 zamiejscowych liczących ponad 2000 człon- 
ków. Dużym sukcesem w pracy organizacyj- 
nej jest założenie w borysławskiem zagłębia 
naftowem placówki liczącej już ponad 500 


poprzedniego, 


członków. Przez powstanie tej placówki zro~ 
biomy został wyłom w twierdzy socjalistycznej 
w Borysławiu i Zagłębiu. Poważnym dorob- 
kiem ruchu zawodowego chrześć. jest również 
powstanie chrześć. związku zawodowego pod- 
urzędników i skontystów, Dawmiejsze placów- 
xi dozmały dalszego wzmocnietia tak na sku- 
tek ich reorganizacji, jak i w następstwie naa 
pływu nowych "ya Sprawozdawca wskan 
zawszy na braki w pracy organizacyjnej za- 
kończył apelem do dalszej wytężonej pracy: 
Sprawozdanie kasowe przedstawił p. sekretarz 
Socha stawiając równocześnie wmiogek o udzie 
lenie zarządowi absolutocjum, W dyskusji nad 
sprawozdaniami przemawiali pp. ks. prof. dr. 
Szydelski, Stach z Przemyśla. Karp z Borysła- 
wia i poseł Puchałka z Krakowa, wyrażające 
zadowolenie z wyniku prac organizacyjnycen 
przeprowadzonych w roku 1926 oraz w pierw- 
szych miesiącach roku bieżącego. Wniosek- 
o udzielenie absolutorjum został wśród okla- 
skóry uchwalony. Wysłaniem telegramów hołd» 
wniczych do ks. metropolity lwowskiego i bl- 
skupa przemyskiego zakończono obrady przed: 
południowe, 


ZJEDNOCZENIE Z CENTRALĄ 
W KATOWICACH. 


Zagajeniem obrad popołudniowych był re- 
fcrat p. posła Puchałki na temat zadań, celów 
i sposobu działania chrześć. związków zawodo- 
wych. Nastepnie Zjazd uchwalił kilka zmian 
statutu, które referował inicjator chrześć. ru» 
chu zawodowego w b. zaborze austr. ks. qm 
À. Mytkowicz, profesor umiwersytetu on 
skiego. 

Najdonioślejszą sprawą niedzielnego Zjazdit 
było ostateczne przystąpienie chrześcijańskich 
związków zawodowych z Małopolski wschod- 
niej do centrali w Katowicach. Odnośny wnio- 
sek Zarządu centrali lwowskiej ARA 
i uzagadniał ks. dr. Szydelski, Wśród oklasków 
uchwalił Zjazd wniosek Zarządu, Uchwałą tą 
zamknięto pierwszy najważniejszy etap na 
drodze do umifikacji chrześcijańskich związ- 
ków zawodowych w Polsce, Odtąd na calym 
obszarze b. zaboru austr. na G. Śląsku i w za~ 


Ne. 138. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19 maja. 


Bir. 3. 


MĄCZKA ODZYWCZA 
„dOMOSAN*%« 


przez lekarzy polecany 
niezrównany środek 


de odżywiania dzieci 
do nabycia 


Apteka „pod Gwiazdą” 


K. WISZNIEWSKI i SKA 
Kraków, ul. Fiorjańska L. 15 
gdzie otrzymać me bezpłatnie broszurki: 


„RACJONALNE ODŻYWIANIE DZIECI”, 


głębiu dabrowskiem działa tylko jedna cen- 
tala z siedzibą w Katowicach. 


WYBORY NOWEGO ZARZĄDU. 


Wybory do władz Zarządu chrześć. zw. za- 
wod. na Małopolskę wschodnią i do Komisji 
rewizyjnej dokonane zostały w myśl wniosku 
Komisji-matki. Prezesem wybrano ponownie p. 
Tokarskiego, zastępcami pp. Karpa (Borysław), 
Kulika (Lwów) i Jakubika (Lwów). W skład 
zarządu weszło ponadto 12 członków ze Lo- 
wa i imnych miejscowości. Za zasługi położone 
około rozwoju chrześć. związków zawodowych 
mianował Zjazd prezesami honorowymi pp. se- 
natora dra Thulliego, ks. dra Mytkawicza i ks. 
dra Szydelskiego a wyraził gorące podzięko- 
wanie p. radcy Liebhardtowi, 

Z uchwalonych wniosków podkreślić należy 
rezołucje: w sprawie walki z drożyzną, walki 
z bezrobociem, w sprawie rozbudowy ustawo- 
dawstwa społecznego (ustawa o ubezpieczeniu 
na starość, o inspekcji pracy, o minimum egzy- 
stencji). Klubowi Ch. D., wszczególności zaś 
p. posłowi Puchałce wyrażono podziękowanie 
za obronę spraw robotniczych. Ostatnia rezo- 
lucja zawiera apel do robotników, by skupiali 
się pod sztandarem chrześcijańskim. 

Zjazd lwowski był objawem dużego roz- 
Tostu chrześć. związków zawodow., a zarazem 
dowodem wielkich wysiłków podejmowanych 
przez kierowmików dla obrony tak materjal 
mych jak i moralnych interesów członków. 


Z Przemyśla. 


Narodowa Organizacja Kobiet. — Z Sokoła, — 
Osobiste, 


Dnia 9 b. m. odbyło się w sali „Domu Kato- 
lickiego* walne zgromadzenie Nar. Organizacji 
Kobiet pod przewodnictwem p. marszałkowej 
Drużbackiej, przy licznym udziale haszych pań 
z różnych sfer. Na zgromadzeniu byli m. in. 
obecni ks, biskup Nowak i sędziwy Dr. Le 
onard Tarnawski. Z działalności tego pożytecz- 
nego stowarzyszenia mależy podnieść, iż w zi- 
mie odbył się kurs społeczny dla Pań, a współ: 
praca ich z tow. „chleb dzieciom* była nader 
owocna, bo tam, gdzie żadne ze stowarzyszeń 
filantropijnych nie wniknęło, tam poszły nasze 
polskie kobiety i pozbierawszy wprost z nlicy 
30 chłopców, postarały się o przygotowanie ich 
do spowiedzi i Komunji św.; zaopatrzyły ich 
w bieliznę i w ubrania, dając im przez cały 
post podwieczorek. I, zgromadzenie powierzyło 
nadal kierownictwo stowarzyszenia w ręce za- 
służonej marszałkowej Drużbaąckiej, 

Sokół nasz w ostatnich czasach rozwija in- 
tenzywna działalność, zwłaszcza w dziedzinie 
ówiczeń. Sara Sokoła codziennie tętni życiem 
1 rozgwarem młodzieży pnrzysposabiającej się 
do bliskiego zlotu Sokoła Macierzy na Zielone 
święta pod kierownictwem nacz. Karwańskie- 
go. Na zlot z Przemyśla, względnie okręgn 
przemyskiego wyjedzie 70 druhów i sokolis. 
W niedzielę 15 b. m. wziął Sokół udział w Ja- 
rosławiu w tamtejszym zlocie okr.; również ma 
dzielnicowy zjazd naczelników okr, do Lwowa 
wysłał Sokół przemyski delegata w osobie p. 
Z. Grodeckiego. 

P. Danuta Drużbacka, córka tutejsze- 
go marszałka powiatu. otrzymała na uniwer- 
sytecie we Fryburgu Szwaje. doktorat z s0- 
cjologji i ekonomii polit. summa cum laude. 
e I Pa CC Gezet. 
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posiada ma składzie wody mineratne krajo- 
we i zagraniczne oraz sztuczne. 
Polecamy wod mineralną 


WYSOWA 


jako pierwszorzędnej jakości wodę leczni- 
czą, powszechnie używaną, przy chorobach 
— płnenych. kalarach, kaszlu i grypie. :— 
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Min. Składkowski w podróży. 

Wyjechawszy onegdaj z Warszawy wypły- 
nal nagle min, Składkowski „żelazny automo- 
bilista* we Lwowie, Przedstawił się jako mi- 
nister spraw wewnętrznych portjerowi į zwo- 
łał na raport wszystkie władze lwowskie. Nu 
stępnie pocichutku wymknął się ku Stryjowi 
i oparł się aż w Stamisławowie o godz. 1-szci 
w nocy. Przyjął go obudzony ze snu wojewoda 
Korsak, poczem udali się na spoczynek. Pan 
minister ze względu na znużenie pozwolił so 
bie nie urządzić alarmu, jak to zwykle czyni. 

Zdarzyło się w związku z tą podróżą 
„wszędzie obecnego“ ministra, iż 12 bm. przez 
pomyłkę tylko oczyścił się Białystok, albo- 
wiem wskutek błędnego rozumowania policjan- 
ta, całe miasto zostało nastraszone  przyjaz- 
dem gen. Skłądkowskiego. Tymczasem był to 
oficer z DOK. Grodno, który pytał o infor- 
mację policjanta na drodze, Ludzie tchórzliwi 
zaś, widząc to, zabrali się do czyszczenia szyi, 
ulic, śmietników i t. d. 


Prrzed strajkiem prawników na 
uniwersytecie warszawskim. 

Dziekanat prawny uniwersytetu warszaw- 
skiego wydał zarządzenie, że młodzież musi 
zdawać wszystkie egzamina normalnie z da- 
nych kursów i to tylko w terminie przedwaka- 
cyjnym, w jednym dniu, oznaczonym przez 
radę wydziału. W myśl tego zarządzenia mło- 
dzież kursu IV np., mająca za sobą trzy zdane 
egzamina, a przed sobą olbrzymi materjał do 
przerobienia, znalazłaby się w sytuacji bez 
wyjścia, W związku z tem młodzież wydziału 
prawnego uniwersytetu warsz. przygotowuje 
bojkot wykładów na wypadek nieuwzględnie. 
nia jej postulatów, 
Znów skazanie dwóch oficerów W. P. 
a za sprzeniewierzenia. 

Po 18 dniach rozprawy przed sądem woj- 
skowym w Toruniu zapadł wreszcie wyrok 


przeciwko  kwatermistrzowi szkoły artylerji 
w Toruniu, majorowi Wilkowi, oskarżonemu 


„" 


Jeszcze o tragedji nad Atlantykiem. 


Z N. Jorku donoszą, że na odnalezienie za” 
giniomych lotników francuskich żywych lub 


sokości 25.000 dolarów. 

Trzej lotnicy amerykańscy: Lindbergh, 
Chamberlain i Bertrand, którzy zamierzai! 
przelecieć ocean Atlantycki, musieli odłożyć 
termin wylotu z powodu niepogody. Poprze= 
stali tylko na szeregu próbnych lotów. 


Missisipi nie powróci już do dawnego 
koryta. 


Po wysadzeniu tamy koło Paydras poziom 
wody na Missisipi obniżył się tylko o 3 cen- 
tymetry. Główna fala ma nadejść dopiero. 
Plantaeje ryżu w delcie Missisipi wraz z mfa- 
stem Mousur zostały odcięte od Świata wraz 
z zmajdującymi się tam ludźmi (3000 osób), Na 
pomoc odciętym wvslano pociąg ratunkowy. 

Pisma mowojorskies podają raport jednego 
z lotników amerykańskich. który dokonał 
zdjęć z terenów, zalanych wylewem Missisipi. 
Znawcy twierdzą, że jest b. wątpliwem, czy 
Missisipi powróci do swego poprzedmiego ło- 
żyska. a_a 

W obozie powodzian w Harrison wybuchła 
lep'demj» ospy. Sprowadzono 10 tys. szezepio- 

nek. 


Niełakt Senału gdańskiego wobec 
dziennikarzy polskich. 


28 i 29 bm. odbędzie się w Gdańsku zjazd 
dziennikarzy z całej Rzeczypospolitej Polskiej. 
W Zjeździe tym senat gdański nie weźmie 
udziału, odmawiając komitetowi organizacyj- 
nemu Zjazdu pozwolenia na korzystanie z s 
Dworu Artusa, oddawanych zazwyczaj do dy- 
spozycji komitetom niemieckim. Jest to wielki 
nietakt senatu gdańskiego, tem większy, że 
wycieczka dziennikamy gdańskich do Polski 
przed kilku laty dozmawała wszędzie w Pol- 
sce wszelkich możliwych ułatwień i udogod- 
nień. 

Krzyż na Golosseum. 


We czwartek 12 bm. odbyło się uroczyste 
zatknięcie Krzyża na. arenie Colosseum w Rzy- 
mie. Obecną była przytem królewa Helena. 
Uroczystość zdrganizowano za staraniem minl- 
storstwa oświaty. Wzięło w miej udział około 
10.000 młodzieży od uczniów szkół elementar- 
nych do uniwersyteckich. 

——I(y0— 

BRITISH MUSEUM ZAPADA SIĘ W ZIE- 
MIĘ. Olbrzymia bbljoteka w British Maszum 
w Londynie, licząca 4 miljony tomów, do któ- 
irych przybywa corocznie 30.000 nowych ksią- 


Z calego świata. 


umarłych wyznaczoną została nagroda w Wy-j 


ach_Rzplitei. 


o szereg przestępstw i przeciw por. lusinowi, 
oficerowi rachunkowemu, oskarżonemu o sprze- 
niewierzenie pieniędzy skarbowych i inne prze- 
stępstwa służbowe, Maj. Wilk został skazany 
na rok więzienia i wydalenie z wojska, por. 
Rusin na 4 miesiące więzienia i wydalenie 
z wojska. 


Wymerdował rodzinę i zastrzelił sę. 


Olbrzymie poruszenie wywołała w G:udzią- 
dzu tragedja rodzinna, jaka rozegrała się w ubie 
głą sobotz w jednym z domów w Grudz'ądzu. 
Niejaki Kaz. Müller w przystępie silnego zde- 
nerwowanią zamordował żonę į dwoje  'uelet- 
nich dzieci, poczem popełnił samobójstwa. Przy 
czyną :ozpaczliwego kroku były podebno n'e~ 
snaski rodzinne. 

Zawalił się szyb w Karwinie. 
12 robotników zasypanych. 


Z Morawskiej Ostrawy donoszą, iż przy po- 
poludniowej zmianie na kopalni w Karwinie 
csunęty się pokłady. zasypując 12 górażków, 
z których odkopano 8, z tych 7 martwych, je- 
dnego ciężko rannego. 

. WYPADEK MOTOCYKLOWY KAP. C37- 
LIŃSKIEGO. Znany z lotu  Warszawa-Tokio, 
kap. Orliński uległ wypadkowi podczas prze: 
jażdżki na motocyklu pod Lida. Motocykl zo- 
stał zupelnie rozbity, zaś kap. Orliński złamał 
obojczyłs i dozmał silnych obrażeń. Kap. Orliń 
ski przebywa na kuracji w jednym ze szpitali. 

PÓŁWYSEP HEL PRZED SEZONEM. Na 
całym półwyspie Helu wre praca budowlana 
i remontowa przed letnin sezonem, W Kużni- 
cach w ostatnim kwartale wydano 16 koncesyj 
budowlanych. Smutnie jest jednak, że wobec 
braku planów regulacyjnych. zabudowanie pół- 
wyspu Helu odbywa się „dziko“, domy wzno- 
szą się za blisko od siebie i często tyły jed- 
nego osiedla z ich śmietniskiem wypadają 
obok frontu sąsiada. Naogół na całym pół- 
wyspie daje się adeznż nastea pel wzeledem 
sanitarnym, 


żek, zapada się wskutek ogromnego ciężaru 
w ziemię. Cały gmach zaczyna się zagłębiać 
i rysować. à 

A TO POCIECHA: DZIECI ROSYJSKIE 
BIJĄ SIĘ Z NAUCZYCIELAMI. W miastecz- 
ku Aleksandrowsku w Rosji otwarto dom 
dziecięcy, w którym z powodu czasowego bra- 
ku wyfkwalifikowanych pedagogów zarząd do- 
mu utworzyły same dzieci. Gdy potem władze 
przysłały do domu kierownika wraz z kilku 
mauczycielami, dzieci zabarykadowawszy wej- 
ście do domm. nie puściły ich do objęcia za- 
rządu domu. Wywiązała się wskutek tego za- 
cięta walka, w której odnieśli zwycięstwa pe- 
dagodzy, przyczem kilkanaścioro dzieci zosta- 
ło ciężko ramnych. 

PIASEK ZASYPAŁ MIASTO W ROSJI. 
Z Moskwy domosżą, że huragan, szalejący nad 
Turkestanem przez 16 godzin zasypał miasto Ko 
manda piaskiem z okolicznej pustyni. W nóektó- 
rych miejscach wysokość powłoki piaskowej 
na ulicach miasta dosięga 5 metrów. Niedaleko 
murów miasta zginęła od uduszenia piaskiem 
karawana, 

ZNAMIENNE NAWRÓCENIE, Pani Russel. 
żoma ambasadora amgielskiemo przy Stolicy 
Św. przeszła na katolicyzm, Chrzest Św. i Sa- 
krament Bierzmowania otrzymała z rąk ks. 
kard. Maglione; pierwszej komumji św. udzie- 
lt jej Ojciec áw., poczem obdarzył ją drogo: 
cennym różańcem. 

10 OSÓB SPALIŁO SIĘ W PAŁACU AR- 
CYBISKUPIM W RUMUNJI. Z Bukaresztu 
domoszą, że w pałacu arcybiskupa w Alba Ju- 
lia wybuchł pożar, którego pastwą padł cały 
budynek. 8 urzędników i 2 rumuńskich popów 
zostało spalonych, 7 innych osób zostało cięż- 
ko rannych. Pastwą pożaru padły również zbio- 
ry dzieł sztuki į cemma bibljoteka. 

A TO MIAŁ PECHA! W Sant-Pol w depar- 
tamencie Pas-de-Calais we Francji mieszkał 
emerytowany urzędnik Juljusz Didier, który 
5 bm. miał ukończyć 100 lat życia. Całe mia- 
sto, a także władze departamemtu gotowały się 
do wzięcia udziału w uroczystym obchodzie 
tego stulecia. Sam Didier przygotował sobie 
już nawet przemówienie dziękczynne, gdy 
w wiglję swoich urodzin, tj. 4 bm. nagle za- 
słabł i umarł, mając lat 99, 11 miesięcy i 29 
dni. 


URARTU CZAR | 

Ze Starego Sącza. | 

Wybory do Rady miejskiej, — Autobusy pań- | 
stwowe w Starym Sączu. 


Kampania wyborcza do Rady miejskiej za- | 


kończyła się wyborami w Kole I. w dniu 12 
bm., które były niezwykle ożywione i ze sta- 


A Apteka pod 


rej Rady wprowadziły zaledwie 3 dawnych 
członków, a 9 nowych. Wybrani zostali: Kema 
pa Ant. Nieger Teofil. Mleczko Ludw. Was 
gner Jan, Kumor J., Płaczek Kaz., Mrowca 
Kaz., Celewiecz Stan, dr. Jerzy Dormus, Mo- 
lewicz Józef, Czernecki Jam, dr. Szajnar Ant. 
Jako zasteępey radnych: Śliwa Józ., Kościółek 
Frano., Oster Wine., Kurski, Tokarczyk i No- 
wieki. W Kole II wybrani: Gurgul Wince., Kos 
łaczkowski Franc., dr. Edw. Szayer, Dąbrow- 
ski Frane., Cabalski Wł. Michalik Józ. Księ 
żyk Wince., Kaoz Józ., Majewski Wine, Ma- 
łecki Józ.. Skrzywanek Stan. Ogorzały Rob. 
Zastępcy: Bajorek Leop., Chmura Ant. Kme- 
towicz Józ., Skalski Ign., Stecki Tad., Kołdras 
tan. W Kole W.: Jodłowski Jam, Borkowski 
Mich., Baraściak Amt. Śmiałek Wład., Szewa 
czyk Jan, Kondelewicz Ign., Gryźniak Jedrz. 
Baraściak Jao. Jawor Kaz., Rejowski Stan. 
Paszkiewicz Józ. Konopka Wł. Zastępcy: Wi- 
towski Ant., Twardowski Jam, Cesarczyk Amt. 
Lachmor Jam, Stawiarski Wine, Świebocki Jan. 
W Kole IV.: Ks. Przywara Mich., Ks. Odzio- 
mek Ant., Wiśniewski Ant., Foglar Ad.. Mar- 
szałek Kar., dr. Dyszkiewicz Wład, Essen 
Wlad., Mazurek Leop.. Zięba Aleks, Orłowski 
Jan, Rejowski Stan., Chmura France. Zastępcy: 
Waligóra Amt. Nowak Franc., Królikowski 
Franc. Kowalczyk Józ., Gliński Jędrz., Pasz- 
kiewicz Stan. 

Jak widać mimo silnej agitacji do Rady 
nie wybrano ani jednego izraelity, że więc 
w Polstce miasta tylko Żywiec i Stary Sącz tem 
pochlubić się mogą, że w Radach miejskich nie 
mają obecnie żydów. Wybór burmistrza odbę- 
dzie się za parę dni. Opinja publiczna na god 
ność burmistrzowską wyznacza burmistrza do- 
tychczasowego, wymieniani poza tem są: dr. 
Amt, Szajnar i dr. Wład. Dyszkiewiez, którzy 
dotychczas do Rady miejskiej nie należeli, da- 
lej ubiega się p. Wine. Gurgul, dotychczasowy 
wiceburmistrz. regulator cen wyrobów masar- 
skich i p. Wład8 Essen, emeryt. kolejowy. 

W dniu dzisiejszym przyjechały do miasta 
naszego dwa nowe automobile. których celem 
będzie przewożenie poczty między Starym Są- 
czem, a Szczawnicą, a zarazem pasążerów i ith 
pakumków. Miejscem ich postoju jest miejski 
budynek obok poczty. Det. 
E c) 


Z Wiśnicza Nowego. 


Święto strażackie, — Kto będzie burmistrzem? 
Dwa aple; o utrzymtnie zamku Lubcmirskiet 
i kościoła pokarmelickiego. 


W niedzielę du. 8 bm. obchodził Wiśmicz 
doroczne święto patrona Straży pożarnych Św. 
Florjana. Program uroczystości obejmował po- 
budkę orkiestry, pochód drużyny sterżackiej 
do koścoła na Sumę z kazaniem, odczytanie 
rozkazu, zaprzysiężenie nowych członków, de- 
filadę drużyny, następnie koncert orkiestry, za 
wody piłkarskie pomiędzy drużyną Czar one- 
go Krzyża Młodz. a K. 5. Pogoń z Bochni, wre- 


szc e zabawę taneczną w sali TSL. w vatuszu 


W przyszłym roku tutejsze Tow. Och. straży 
pożarnej obchodzić będzie 50-letni jubileusz za- 
łożenia. Już obecnie czyni się starania, aby tak 
rzadka uroczystość w dzejach organizacyj 
otrzymała jak najwspanialsze ramy. W związku 
z tą uroczystością odbędzie się poświęcenie no 
wej strażnicy, wybudowanej dzięk: usilnym sta: 
ramiom obecnego Zarządu Tow. Och. Straży 
poż. z ks. Dr. J. Piskorzem, jako prezesem na. 
czele, przy poparciu komisarza rz. miasta p. 
K. Kalousa, 

Po niedawnych wyborach do Rady miejsk'-j 
nastąpiło już uspokojenie umysłów tutejszego 
obyw s:elstwa. Obecnie omawia się wyvór bur- 
mistrza, który ma się odbyć w najbl ż:zej przy- 
szłości. Wzrok miejscowego obywatelstwa zwró 
cony jest przedewszystkiem na obecnego komi- 
sarza. rz. miasta p.Kalousa, b. dyr. Zakładu 
karnego, który dał się poznać jako tęgi i oper- 
giezny administrator. 

Przed kilku miesiącami wystosował śmy avel 
pod adresem odpowiednich czynników w spra- 
wie walącego się w gruzy zamku ks Lubo- 
m 'rskich, jednego z niewielu na złemiach pol- 
skich. który do lutego br. utrzymał się w zew= 
nętrznej całości. Ponieważ jest obawa, 4 w nie 
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psłobieniu organizmu ete. i 
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długim czasie dalsze części zamku ulazną ru - 
mie, przeto ponownie apelujemy do sumena na 
rodowego czynników, które w pierwszym rzę- 
dzie powołane są do ochrony zabytków ii'o- 
rycznej przyszłości narodu, aby już zaraz 
uskuteczniły prace nad konserwacją zamku. 
Do powyższego apelu doiączamy jeszcze dugi 
w sprawie remontu przepięknego, stylowego ko- 
ścioła  po-karmelickiego,  znajdujączgo się 
w obrębe Zakładu karnego, a zbudowa wego 
w*XVII w. jako votum zwycięstwa chocimskie- 
go Do wiadomości zaś ks. Lubomirskich palaje 
my, 1ż groby ich przodków. zmajdującz sę 


w podziemiach wspomnianego kościoła są 
w bardzo opłakanym stanie i należałoby co- 
rychlej przeprowadzić ich restaurację. Vonusno 


ciężki kryzys materjalny, który przeżywamy 
powinniśmy przecież starać się o przekazan'e 
mieuszczuplonego majątku narodowego przy- 
szłym pokolen'om. £ajot, 
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l sali kongertowej w Starym teatrze 


Drugi koncert pani Xeni Belmas, nieporów- 
nanej śpiewaczki rosyjskiej, obfitował w ms- 
menty najpelniejszych, najwyższych wrażeń 
artystycznych. Styl, z jakim p. Belmas wyko- 
nałą arję Beethovena „Ah, perfido“ zasługuje 
ną określenie: monumentalny, W zamieszczo- 
nej na końcu programu arji Oksani z opery 
„Noc Bożego Narodzenia* Rimskiego-Korsa- 
kowa podziwiało się, zaiste z zapartym odde” 
chem, ogrom techniki śpiewaczki, która w tym 
jednym utworze miała do pokonania całą en- 
cyklopedją największych trudności i z zada- 
nia tego wyszła z palmą największego trium- 
fu artystycznego. Uniwersalizm wielkiej śpie- 
waczki przejawił się plastycznie w tym ca- 
łym programie, którego drugi biegun stance 
wiły pieśni Schuberta i arja Mimi z „Cygane- 
rji“ Pucciniego, wykonane Zą uroczym senty- 
mentem („Auf dem Wasser zu singen“) i ro- 
mantycznem przejęciem („Erlkönig“). W akom- 
panjamencie p. Aleksandra Kiczina, który ma 
w świecie jako dyrygent operowy i symfonicz- 
ny głośen nazwisko, stwierdzało się prawdzi- 
wie autorytatywną osobistość muzyczną. 

Mikołaj Orłow jest jednym z najbardziej 
zajmujących pianistów współczesnych, Mieliś- 
my sposobność przekonać się o tem w jego 
kilkakrotnych występach krakowskich. Tym 
razem samo wysłuchanie Fantazji Schumanna 
musiało nam starczyć za wszystko, czem Or- 
łow darzy słuchacza w swojej grze, pełnej 
poetyczonści i znakomitego szlifu technics 
nego. 

Towarzystwo muzyczne urządziło ku UCZ 
czeniu stuletniej rocznicy śmierci Beethovena 
koncert o bardzo bogatym programie, Rozpo- 
czął wieczór odczyt prof, K. Piotrowskiego 
o twórczości Beethovena. Prelegent ujął przed- 
miotągwój z punktu ściśle historycznego, wy- 
kazując, jak silnie zaciężyła indywidualność 
Baethovena na twórczości jego następców 
w zakresie form, które Beethoven doprowadził 
do zenitu. W części muzycznej programu bar- 
dzo Korzystnie wystąpiły numery chóralne, 
złożone «u wyjątków z Ruin Ateńskich, Chry- 
stusa na Górze Oliwnej i Missa solemnis, Do 
wykonania ich połączyły się pod batutą dy- 
rektora Walewskiego chóry Tow. Muzycznego 
Echa i Chóru akademickiego w imponujący 
ilościowo a jakościowo moważny zespół. — 
W minejszym, ale znacznie mniejszym stopniu 
odpowiedziała zadaniu swojemu orkiestra, któ- 


z (ZEREM) WEEK 
A Kino „WANDA“ 
Gertrudy 5. 
16 aktów! 


Wyświetla dziś 
Program podwójny. 


i codziennie Kino WANDA“ PB 
Tele <A 2413. 
36 aktów I 


I. Wspaniałe arcydzieło filmowe ze złotej serii filmów wytwórni First National produkcji 
19267 poraz pierwszy w Krakowie; pełna pikanterji, humoru i werwy komedja w 8 aktach 


KOCHANKA GWARDZISTY 


najświe!n'ejsza kreacja uraczej Ganstancji Taimadge. 
Silnie dramatyczna akcja! Arcyzabawne „Qui pro Quo“! Przebogata "A Genialna reżyśscrja, 


I. 8 aktów szarpiącej nerwy 
emocji i brawurowej gry 


ŚMIERTELNY LO 


Arcysenzacyjny 
dramat życiowy 


z czasów wielkiej wojny światowej — w głównych rolach : czarująca Aileen Princie 
i nejpiękn. artysta Ameryki Ben Lyon. 

Konspiracyjna akcja szpiegów! Ostrzeliwanie i spadek areoplanu! Rozstrzelanie szpiega 
rosyjskiego. — W niewoli niemieckiej! Miłość i poświęcenie! — Program dwugodzinny! 
Specjalna ilustracja muzyczna. 

Początek seansów w dni powszednie o godz. ś-iej, w niedzielę o godz. 5-ciej popoł, 


Go sportowiec wiedzieć powinien? 


Dział szachowy. 


Rozwiązania zadania szachowego nr. 6 
należy przysyłać do dnia 1 czerwca br. Dnia 


Stan mistrzostw Ligi. Po raz pierwszy po|3 czerwca ogłosimy wyniki i nagrody. 


siedmiu tygodniach spotkań nie zdarzył się 
w ubiegłą niedzielę żaden „wysokocyfrowy* 
wynik, 14 drużyn strzeliło razem tylko 13 bru- 
mek, 

Zwycięstwo ułanów poznańskich we Lwo- 
wie, W trzydniowych konkursach hippicznych 
(od 13—15 b. m.) drużyna 15 pułku ułanów 
poznańskich zdobyła 14 nagród, w tem 5 pierw- 
szych. 

Akademję sportową na fundusz olimpijski 
urządza w niedzielę dnia 29 b. m. w Warsza- 
wie tamt. ruchliwy Związek dziennikarzy pu- 
blicystów sportowych. (Program: assaut szer- 
miercze, pokaz dżiu-dżitsu, zapasy, dźwiganie 
ciężarów i boks), 

Pogoń lwowska gra we czwartek dnia 26 
b. m. w Toruniu z T. K. S. match ligowy. 

Lwów będzie miał betonowy tor kolarski 
o długości 520 metrów. W środku niego ma 
być wybudowana pływalnia 100 m. długa, a 30 
m, szeroka, otoczona bieżnią lekkoatletyczną. 
Budowę już rozpoczęto na „Francówkach*. 
Będzie ona ukończona w jesieni b. r. na 20-lecie 
Pogoni. 

Bieg naprzełaj o puhar „Słowa Pomorskie- 
go“ w Toruniu odbędzie się dnia 29 maja 1927 
roku, Udział w biegu mogą brać wszyscy oby- 
watele Rzplitej Polskiej, którzy ukończyli 15 
rok życia. Przestrzeń biegu wynosi około 4500 
metrów, Zgłoszenia madsyłać należy do Tora- 
nią pod adresem: redakcja „Słowa Pomorskie- 
go", ul. św. Katarzyny 4, albo firma „Spor. 
Błoch*, ul. św. Katarzyny 5. 

Wyjazd Konopackiej na międzynarodowe 
zawody kobiece organizowane przez SC, Char- 
lottenburg w Berlinie w dniu 12 czerwca zə- 
stał definitywnie postanowiony, Konopacka 
w -Berlinie zmierzy się ze słynną Niemką Milly 
Reuter. 

Sześciu murzynów i jeden książę, Z Kairu 
wyruszyła drużyna piłkarska klubu Arsenal, 
udając się na tournée po Europie, Ekip% 
w większości składa się z Arabów, poza tem 
jest w niej sześciu murzynów i kuzyn króla 
Fuada I, Jaghen Bej Ibrahim, jako obrońca 
na prawem skrzydle, Naogół z zapasowymi 
i osobami towarzyszącemi ekspedycji, drużyna 
wynosi 20 osób. Arsenal rozegra w dniu 1-go 
czerwca mecz w Wiedniu z Rapidem, 


rej wartościowe czynniki (mianowicie kwintet | 


amyczkowy), nie mogły uchronić całości przeł 
kakofonją, zawinioną przez instrumenty dęte, 
w tym składzie stanowczo niepowołane do 
świadczeń symfonicznych, Śpiew pani W. Gun- 
delach-Lewandowskiej i pana M. Demar-Miku- 
szewskiego przyjął na siebie reprezentację dra- 
matycznej i lirycznej twórczości Beethovena 
(arja Leonory z opery Fidelio i pieśń Adelajda). 
Profesor Seweryn Fisenberger wykonał w mi- 
strzowski — jak zwykle — sposób koncert 
Es-dur Beethovena. 

Grono muzyków węgierskich dało się po- 
znać na koncercie, urządzonym z okazji uro- 
czystości Bemowskich. Nie był to popis o wy- 


sokim charakterze artystycznym, gdyż ani <o- | f 


listycznie, ani w triu pp. Laurisin, Bauda i Ba- 
ranmyai nie przedstawiają jeszeze pierwszej kla- 


sy fortepianu, skrzypiec i wiolonczeli, co zaś | gą 


do pani Lili Krisztián, śpiewaczki opery bu 
dapeszteńskiej, to miły głos młodej artystki 
nadaje się — w granicach jej dzisiejszego wy- 
szkolenia — do wykonywania pieśni popular- 
nych (w rodzaju wyjątków z opery „Janos 
vitez* Kacsoh'a), których styl spotkał się z po- 
klaskiem publiczności, Urozmaiceniem koncertu 
było wykonanie starych węgierskich pieśni re- 
wolucyjnych przez p. Hojaka na instrumencie 
tarogato, pamiętającym swoją pierwotną fcr- 
mę pasterskiej szałamaji, a skonstruowanym 
w roku 1900 na wzór saxofonu przez W. i. 
Schundę w Budapeszcie i odtąd używanym 
w węgierskich orkiestrach symfonicznych 
i operowych. Szkoda, że wskutek okoliczn> 
ściowego charakteru koncertu nie była nam 
danem poznać współczesnej muzyki węgier 
skiej z jej pierwszych szeregów twórczych 


REMORIN KLAW 


Do nabycia: 


| apieka „pod Gwiazdą 
i K. WISZNIEWSKI i SHa 
Kraków. ul. Fiorjańska L. 15 


i we wszųystiich apiekach. 
|--o GEJE OW WER >) 
i odtwórczych, nawet bowiem to, co w progra- 


mie miało na sobie tytuł do tego, nie mogła 
być uważane za pars pro toto. Z, J. 


« 


| Członkowie i sympatycy Ch. D. 


Zadanie Nr. 6. 


A, Charlick. 
(illustration 1925). 


a b e, m He DARE z 
Białe: K c8, H b8, W a5 i e2, Gc8 i e3, S d5, i d8' 
p d3, i d6. 
Czarne: K e5, Hel, W fí i h7, G hō, S £3 i g8, p a3, 
c2, f4 i f7. 
Białe dają mata w 2 pos. 


iskierki, 


Czy Reymont słusznie dosłał dwójke 
w V ki? 


Chodzi obecnie po prasie historyjka war- 
szawska, zresztą autentyczna, © pewnym gim- 
nazjaliście z V, klasy, który „ściągnął“ dosło- 
wnie urywek z powieści Wł. Reymonta „Fer- 
menty“ i podał jako swoje własne opracowa- 
nie na temat „Wiosna idzie!*, Dostał jednak 
stopień niedostateczny. Oto kilka fragmentów, 
które się profesorowi nie spodobały: 

„Wiosna budziła się. W kwietniowe poranki, 
o świtaniu łąki i moczary, niby z kadzielnie 
dymiły się słupami oparów ku purpurowemu 
slońcu, w rosach i wodach zapalały się bar- 
wy”. 

(Uwaga profesora na marginesie: 
wiosna! Rosy niema'). 

„Bydło ryczało po oborach i na runi“ 

(Uwaga profesora: „Albo po oborach, albo 
na runi!!) 

„Psy biegały nieprzytomne z radości* 

(Uwaga: Czy się wściekły?) 

„Na ziemi rzędami chodziły wrony, a nad 
niemi śpiewały skowronki hymn upojenia", 

(Uwaga: Co za marjonetki!), 

„Ludzie po polach śpiewali 
w słońce“ 

(Uwaga: I nie nie robili, i 

„Starce wybladłymi oczyma chwytali nowe 
życie”, 

(Uwaga: oczyma życie chwytali?). 

Trzeba atoli stwierdzić wbrew  intencjom 
wszystkich niemal gazetowych komentatorów, 
że ów nieznany profesor miał sluszność. Jako 
zadanie szkolne, literacki polot tego epizodu 
istotnie kwalifikuje się żle.- W wypracowaniu 
tematowem niema miejsca na najwspanialsze 
choćby wyskoki swobody literackiej. 


To nie 


zapatrzeni 


Jakże naprawdę rzeczy się mają 
gdy „bez“ kwitnie ? 


Rząd — bez — programu, pożyczka — bez 
skutku, waloryzacja — bez — nadziejna; noc 
bez — spoczynku, skargi — bez — celu, po- 
goda — bez — widoku, stronnictwa — bez |? 
silne, poprawa — bez — nadziei, 200.000 bez- | 7 
roboty, uczeiwość — bez — kredytu. narzeczeni 
bez — widoku na mieszkanie, nowożytne mał- 
żeństwa — bez — dzietne, małżgnkowie — bez 
miłości, młodzież — bez — karmości, suknie 
bez — rękawów, żądza użycia — bez — gra- 
nie, literatura — bez — bożna; upadłości — 
bez — liku, Sejm — bez — sesji, — ludzie — 


pamiętajcie > S. 
ez — pieniędzy. 
O FUNDUSZU PRASOWYM Proponujemy czytelnikom uzupełnienie tej 
»% STRONNICTWA. © | sty! 
4 i mer Ormi 
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PARANA 3 
2 UNIWERSYTECKA SZKOŁA - 
s PIELĘGNIAREK i HIGJENISTEK - 
E W KRAKOWIE R 
8 otwiera nowy kurs dnia 1-go września A r. S 
fl Nauka trwa 2 lata; przyjmule się tylko - 
m  internistki, — Wykształcenie : 6 klas gm 
M  — gimnazjalnych lub równorzędna. — | 
B = ZGŁOSZENIA: = $ 
m Dyrekcja Uniw. Szkoły pielęgniarek i Higjenistek & 
M KRAKÓW, ULICA KOPERNIKA L. 23. 


EŃ unii R 


Gdzie wyjechać na wakacje? 
Prawo do korzystaniy z uig kolejowych 
mają wszyscy kuracjusze i letniey, powracam 
jący z następujących uzdrowisk: w woj. biam 
łostockiem: Druskieniki; w woj. warszawskiem: 
Ciechocinek, Otwock, Rudka (stacja kolejowa 
Mrozy); w woj. Kieleckiem: Busko (st. kolej; 
Kielce, Jędrzejów lub Szcezucim); Czamiecka 
Góra (Nielstań); Ojców i Pieskowa Skała (Kra- 
ków lub Olkusz); Solec (Kielce, Jędrzejów lub 
Szczucin); w woj. lubelskiem: Kazimierz nad 
Wisłą (st. kol. Puławy); Nałęczów (Nałęczów 
lub Sandurki); w woj. pomorskiem: wszystkię 
miejscowości, położone nad morzem w powie+ 
cie morskim oraz Kartuzy (wszystkie te miej 
acowości położone są przy stacjach  kolejo- 
wych, z wyjątkiem Karwi i Karwieńskich Błot, 
st. kol. Krokowa, oraz Orłuwa, st. kol. Kaos 
Mały); w woj. poznańskiem: Czerniewice (St. 
kol. Stawki); Inowrocław, Miłowody (st. k. 
Oborniki); Powide (Guiezno); Smukała (Byd 
goszcz); w woj. krakowskiem: Bukowina (st 
kol. Poronin); Bystra w powiecie  Bialskim 
(Wilikowice-Bystra); Czarny Dunajec; Jabłon- 
ka; Lipnica Wielka, Orawka i Lipnica Mała 
(Czarny Dnmajec, Jordanów lub Chabówka); 
Jurgów. Rzepiska, Łapszanka, Dursztym, Nie- 
dzica, Łapsze-Niżne, Kacwin oraz Czorsztyn 
(Nowy Targ, Czamy Dunajec, Poronin lub 
w ia Krościenko (Nowy Targ, lub Stary 
Sącz); Krymica; Krzeszowice; Muszyna; Piw- 
niezna; Porąbka (Kęty); Poronin; Rabka; Ry- 
tro (Rytro lub Piwniczna); Swoszowice; Szcza- 
wmiica (Nowy Targ lub Stary Sącz); Wysowa 
(Grybów); Zakopane; Jaszczurówka;  Żegle- 
stów; Żegiestów-Zdrój i Żegiestów-Wieś; Raj- 
cza; Zubrzyca Górna, Zybrzyca. Dolna, Podwik 
i Podszkle, (Czarny Dunajec lub Raba Wyżna); 
w woj. lwowskiem: Hołosko Wielkie (st. kol. 
Lwów); Horyniec; Iwonicz; Lubień Wielki; 
Niemirów (Rawa Ruska lub Jaworów); Rymax 
mów; Truskawiec: w woj. stanisławowskiem: 
Delatyn; Diłok; Dora: Hrebenów; Hryniawa; 
Jamna; Jaremcze; Kosów i Kuty (st. kol. Ko- 
łomyja lub Zabłotów); Morszyn; Mikuliczyn; 
Korazyn (Synowódzko Wyżne);  Osmołoda 
i Podlute (st. k. Broszniów lub Różmiatówm 
Krochawice); Tatarów; Tuchla; Worochta; 
Zełemiamka; Skole; Żabie (Worochta); w woj. 
tarnopolkikiem: Zaleszczyki; w woj. śląskiem: 
Bystra w powiecie bielskim (st. k. Wilkowice” 
Bystra); Goczałkcwice; Istcbma (Ustroń); Ja- 
strzębie: Jaworze (Jaworze-Jasienice); Mosza 
cza a: Ustroń: Wisła (Ustroń). 


| Dö JĘDZENI: GOTOWANIA 


eee 
Literatura. 

Uczezenie romantyzmu w Paryżu przez dwie 
najwybitniejsze instytucje teatralne francuskie. 


Opera i Komedja Francuska w Paryżu 
urządzają w czerwcu uczczenie romantyzmu 
cyklem wielkich przedstawień. I tak Jacques 
Rouchó wystawi w Operze „Trojanki* i „Pos 
tępienie Fausta“ Berlioza i zorganizuje wielki 
„bal romantyczny”. Emil Fabre wystawi w Ko 
medji Francuskiej — „Lorenzaccia* Alfreda 
Musseta w 34 obrazach. Komedja będzie gra- 
łą wszystkie sztuki Musseta, dramaty Wiktora 
Hugo oraz będzie dawała poranki  poetyczne 
poświęcone 30 pai e romantycznej, 


R > paka. Ała ej osią kosm. 


wia, wzmacnia, dezintekuje, tworzy ciało 


U 
Ń 
odpornem i elastycznem. 


Ñ Do fiabycia | 


powszechnie znany środek domowy do pie- 
lęgnowania i nacierania ciała. Maridiol oży- 


i Apteki Aptieka „pod Gwiazdą” 
K. WISZNIEWSKI I Ska 


Kraków. ul. Fiorlañska L. 15. 
oraz we wszystkich iake Aa ai, 
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Nr. 133. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19 maja. 


(e siychać w Krakowie 


Dzieta sztuki w prywatnem posiadaniu. 


Wspaniałe galerje obrazów mistrzów naszych i 


kollekcje parcelany, szkła, rzeźb, 


obcych, — Bibljoteki i archiwa, — Meble, 
gotelinów, zbroji polskiej i t. d. 


W Krakowie mamy wiele osób prywatnych, | Poniatowskiego: listy ks. Józefa do króla, jego 


zwłaszcza rodzin arystokratycznych, których 
urządzenia mieszkaniowe i zbiory archiwalne 
czy bibljoteczne stanowią pierwszorzędną war- 
tość zabytkową i artystyczną. I tak Pałac 
pod Baranami hr. Andrzejowej Potockiej za« 
wiera m. in. rękopisy i korespondencję Ignace- 
go i Stanisława Kostki Potockich, ks, H. Kol- 
lataja, bogate materjały do historji Komisji 
edukacyjnej. prace uczone lgnacego Potockie- 
go w l. 1779—1780, własnoręczne bruliony 
mów I. Potockiego na Sejmie i w Radzie Nieu- 
stającej z tejże doby i in. Śród obrazów do- 
minują malowidła szkoły weneckiej (Palma 
Vecchio, Bellini, Bordone, Corręgio, Carlo Dol- 
ce, Carraci i t. d.), holenderskiej i niemieckiej. 
Na uwagą zasługuje dwustronny obraz Han- 
sa Suessa z Kulmbachu, przedstawiający na 
stronie głównej Dzieciątko Jezus w Świątyni 
Jerozolimskiej, a na odwrotnej obraz św. Bar- 
bary. Wśród dzieł malarzy polskich należy wy- 
mienić: „Jasełka“ Norblina, portret T. z O. Po- 
tockiej pędzla Lampiego, „Zdobycie Saragos- 
sy“ Suchodolskiego, obrazy J. Kossaka, Wy- 
czółkowskiego, Gryglewskiego i i. Bogaty ga- 
binet numizmatyczny liczy przeszło 14.000 
okazów, a Pałac pod Baranami słynie z najli- 
czniejszej (180 sztuk), najpiękniejszej i histo- 
ryczmie najciekawszej kollekcji litych pasów 
poiskich. Są tam dalej stylowe meble, wyboro- 
wa ceramika, zbiór pierścieni i t. d. 

Dom Morstinów przechowuje cenme stare 
druki (Biblja na pergaminie) i rękopisy z XVI 
do XIX w. (Kodeks M. Lubomirskiego), Są tam 
akta i broszury z Czasów rokoszu Zebrzydow- 
skiego, djarjusz wojny za Władysława IV 
z Moskwą, szereg pism do wyprawy pod Wle» 
deń, do bezkrólewia po Jana M i t. d., „motaty 
różme* do konfederacji Barskiej, do sprawy 
uwięzienia Sołtyka w r. 1782, drobne utwory 
Kajetana Węgierskiego i i. Bibljoteka Popie- 
lów przechowuje część archiwum osobistego 
i koronnego kancelarji króla Stanisława Augu- 
sta. Jest tam korespondencja króla z rezyden- 
tem polskim w Berlinie, Zabłockim, kilkuletnia 
korespondencja z Debolim, rezydentem poiskim 
w Petersburgu są rachunki wielkorządców 
krakowskich, księgi inwentarzowe zamków: 
krakowskiego i niepołomickiego, dóbr stoło- 
wych i t. d. 

Pałac Pusłowskich ma wspaniałą  galerję 
obrazów. Z mistrzów obcych: Lorenzo Lotto — 
św. Framciszek z Assyżu przed Madonną, A. 
WVivazini — Madonna, Paunezzano —- Chry- 
stus z Krzyżem, Quattrocento — Madonna na 
złotem tle, Peter Heemskerk — Wenus w. 
16-go, Jan Ravestein — portret kobiety w. 
16-g0, Hoendecaeter — Ptaki, Lucas Oza- 
nach — Rzeż niewiniątek, Holbein(?) — por- 
tret staruszki, Jan Victor uczeń Rembrandta— 
Tobiasz, Sugenie Delacroix — Hamlet, Grewic 
Mlodzieniec, Winterhalter — Genowefa z ks. 
Druckich Lubeckich Pusłowska, Hubert Ro- 
bert — Z ruiny, Peter Finkeboon — Samaryta- 
min, Court — portret Franciszka hr. Pu- 
słowskiego, Paryż, dalej arcydzieła Matejki, 
Malczewskiego, Mehoffera, Fałata, Grottgera 
(Napoleon, Pożegnanie Kościuszki), kollekcja 
minjabur i t. d. Na szczególną uwagę zasłu- 
gują gobeliny w liczbie 8 sztuk (z serji składa- 
jacej się z 11 sztuk) po marszałku Francji ke. 
de Lesdiguieres: 1 Herby Francji Ludwika XTV. 
Boucher Wenus u Wulkana, 1 Vien Namiot 
Achillesa, 1 Św. Augustyn, arras 16-go w.. 
2 arrasy Teniers(?), makata turecka z pod 
Wiednia (odsiecz) i makata perska srebrna. 
Pałac Pusłowskich prsiada dalej  bibljotekę 
(40.000 tomów), zasobną w stare druki, bo- 
gaty zbiór rycin polskich i obcych, wspaniałą 
kolekcję porcelany, lustra (curioza), meble 
(jadalnia gdańska), najrzadszy okaz pasa słue- 
kiego ślubnego biało-z'stego i w. in. 

"Zbiory Ledóchowskiego Halki, Mieczysła- 
wa snadkobierców mają utworzyć w Krakowie 
Muzeum im. Ledóchowskich. Złożą się na nie: 
starożytności polskie i pamiątki historyczne, 
archiwum rodzinne i galerja portretów rodzin- 
nych. Mierogzewscy posiadają różne staroży- 
tności, obrazy starszej szkoły i duże płasko- 
rzeżby Średniowieczne ze szkoły Wita Stwo- 
szą przedstawiające  „Przemienienie Pańskie 
na górze Tabor“ i „Trzy Marje w Ogrojeu*, 
K. H. Rostwerowscy poza meblami staroświec- 
kiemi (bogato rzeźbiona szafka renesansowa 
włoska z 16-go w.), obrazy z 17-go w. obcych 
mistrzów, kandelabry z czasów Ludwika 14-g0, 
oryginalne wazony chińskie, kollekcją szkła 
i t. d. Jerzy Mycielski obrazy starszej szko- 
ły, mimjatury, ryciny, rysunki, ceramika obca 
i polska, Jerzy Moszyński bogate archiwum 
rodzinne. arch. gen. Prądzyńsikego, zbrojownia, 
obrazy malarzy polskich i obcych, starożytno- 
ści, Dr. Paszkowski obrazy (Norblina) i teki 
z materjami archiwalnemi do życia ks. Józefa 


własnoręczne wypracowania wojskowe, adres 
wojska polskiego do księcia w obozie pod Ko- 
zienieami z podpisami Kościuszki, Zajączka, 
Wielhorskiego i i. 

Stanisław Ryszard ma okazały zbiór porce- 
łany polskiej i obcej (300 okazów), w tem 50 
z Baranówki i Korca. Porcelana saska z lat 
1720—1815, m, i, talerz z roku 1738 z herba- 
mi Sułkowskich. Filiżanki francuskie z por- 
tretem Kościuszki i z grobowcem ks, Józefa 
w Lipsku, Figurki z typami szlachty polskiej. 
Sałatera Kkorecka z mchami niebieskiemi na 
siatce złotej. Talerz z serwisu, podarowanego 
ongi przez cesarza Józefa II carowi Pawłowi, 
talerz z kuchni Augusta H i w, ii Macharski 
Franciszek ma wspaniałą galerję obrazów ma- 
larzy polskich i obeych. Malarstwo polskie 
reprezentują: Matejko (duży zbiór szkiców, ry- 
sunków, akwarel i obrazów olejnych), Grott- 
ger, Siemiradzki (Maurytanka, Narodziny We- 
nus, Grająca bogini, Kobieta z dzbankiem), 
Fałat, Wyspiański (portrety i szkice kredko- 
we, widoki olejne, 2 akwarele, witraże), Kos- 
sak, Wyczółkowski, Malczewski Tetmajer, Sta- 
chiewicz, Filipkiewicz, Żmurko, Stanisławski, 
Weiss, Wodzinowski, Uziembło i t. d. Ze sta- 
rych obrazów: Bacciarellego portret Stanisława 
Augusta (podarowany w swoim czasie przez 
króla Józefowi Ankwiczówi) i Szymona Cze- 
chowicza „Zwiastowanie“, Malarstwo obce sta- 
rej szkoly (30 okazów) reprezentują malowidła 
włoskie, francuskie i holenderskie, Meble 
z 18-go i 19-go w., nieco rzeżb, zegarów bron- 
zów, zbiór starego szkła, oraz porcelany sa- 
skiej i wiedeńskiej, 

Michałowski Ludwik: obrazy pędzła: Mar- 
teau, Bacciarellego, J. B. Plerscha, Smuglewi- 
cza, Norblina, Lampiego, Orłowskiego, Mal- 
czewskiego i t. d. Łepkowscy Celina i Win- 
centy około 300 obrazów, w tem: Falata (15;, 
Malczewskiego (25), Wyczółkowskiego (25), 
Matejki (70 szkiców ołówkiem), IChełmońskie. 
go, J. Kossaka i t, d. Meble staroświeckie, por- 
celana, polskie odznaki wojenne doby ostaż- 
niej (1000 sztuk).Kluger Władysław ma w bo- 
gatej bibljotece pierwodruki poetów polskich. 
komplet pierwodruków Wyspiańskiego, egzem- 
plarz „Wyzwolenia* z korekturami i adnota- 
cjami autora. Druki 16—18-go wieku, m. in. 
wydanie krakowskie Meluzyny z roku 1691. 
Trzy autografy A. Mickiewicza, urywek z au- 
tografu „Potopu“ H. Sienkiewicza. Bogata 
koilekcja obrazów polskich mistrzów, kilka- 
dziesiąt sztychów dekoracyjnych francuskich 
i angielskich, porcelana głównie saska, szkło 
oolskie i czeskie, meble starożytne Ludwik 
XVI i empire „dwa zegary z bronzu z końca 
18-go i początku 19-go w. roboty Ledura. 

Iwanicki Kazimierz: cenny zbiór minjatur, 
mebli staroświeckich, obrazów, szkła i porce- 
lany, Malarstwo obee reprezentują: Joachim 
Patinier (Ucieczka do Egiptu), Filippo Lauri 
(Pijany Bachus), Van der Velde (Martwa na- 
tura), Joachim Drexler, Dallinger (Konie), Jan 
iantlf (Życzenia noworczne), zbiór hyalito: 
wego szkła z początku 19-go wieku ponoć naj 
większy w Polsce. Nieco bronzów, zegarów 
sztychów angielskich, meble empirowe. Wal- 
czyński Stanisław: bogata bibljoteka  celujt 
pięknym zbiorem druków 15—17-go wieku; 
na uwagę zasługują druki: J. Kochanowskiego 
(Kr. 1538), Jarnickiego (1568) i i. Żuławski 
Włodzimierz: zbiór monet polskich Wyspiań- 
scana (największy zbiór w Polsce: 3 rzeżby, 
para szkicowników, modele do scen, robione 
własnoręcznie przez Wyspiańskiego, manuskry- 
pty, listy, obrazy pastelowe, antoportrety Ze- 
nona Parviego i t. d.). Tarnowski Hieronim: 
autograf „Pana Tadeusza* nabyty w r. 1871 
od Władysława Mickiewicza za 4.000 frs. 
zbiór pamiątek historycznych i rodzinnych. 

—”00)0— 


Goście zagraniczni w Krakowie. 


Konstanty Balntont, poeta rosyjski, przeby- 
wający od pewnego czasu w Polsce, za”wrymał 
sę wczoraj z żoną na jeden dzień w Krakowis 
w przejeździe ze Lwowa. PP. Balmont zwiedzali 
zabytki miasta i wicczór wyjechali do Poznania 
skąd wrócą do Krakowa dn. 24 bm. na luższy 
pobyt. 

Gen. Charpy, szef wojskowej misji fancu- 
sk'ej w Polsce, przybył wczoraj do Krakawa 
witany na dworcu przez przedstawicieli wżadz 
wojskowych. Gen. Charpy zabawi w naszem 
mieście 3 dni, w ciągu których zwiedzi zabytk 
Krakowa. 

W Krakowie bawi wieekonsul hiszyańśski 
Don Julian Bony Cautenysz, Zwedza an za- 
hwtki miasta a jutro wyjeżdża do Warszawy. 

` Uczestnicy międzynarodowego Kongresu me 
dycyny wojsk. i farmacji przybędą do Krakowa 
w dn. 6 czerwca br. Główne obrady Koagresu 


J 3 
będą się toczyć w Warszawie, przy udziale 
wszystkich państw, prócz Niem ec. 

(Ur "= 

Kraków, 15 maja. 
Środa 18: św. Feliksa Kap. i Eryka. 
Czwartek 19: św. Piotra Celestyna P. W. 
Czwartek 19: wschód słońca o godz. © 39, 

zachód o 19.27. 

mn d — 

NA STR. 8-MEJ DZIENNIKA zam s:żcza- 
my sprawozdanie z obchodu 3. maja w I.ondy 
nie, artykulik pt. „Walki chińskie w oświetle- 
miu misjonarzy“. radjo i rzeczy ciekawe. 

KOMUNIKAT RADJOSTACJI KRAKOW- 
SKIEJ. We czwartek dnią 19 bm. między zodz. 
82 9 wieczorem odbędzie sią koncert, ztórego 
program przedstawia się następująco: 1) lucci- 
ni“ Arja z opery „Dz ewczę Zachodu“; 32) Re- 
spiglii: Stornellatrice; 3) Nutile: Amor di Pa- 
storello; 4) Verdi: Arja Manrica z „Trubadna'; 
5) Verdi: Canzonetta z I. aktu Rigoletta. 

KONCERT MISTRZOWSKIEJ ORKIESTRY 
20 P. P. odbędzie się staraniem Tow. Pań Mi- 
łosierdzia w sali kinotcatru „Charitas“ na No- 
wej Wsi dziś 18 bm. o godz. 7:/,. Dyrygnie p. 
maj. Szreyer. Nadto b erą udział: pp. dyr. Wal- 
lek-Walewski (fortepian), Fedonowiczowa (de- 
kiamaoja), Matuszyk (śpiew). Między innem: bę 
dą odegrane: „Niema z Portici“  (uwertura), 
„Śuita Skandynawska" w 3 ezęścach, ulubione 
„Mazury z przyśpiawkami* Namysłowsziego, 
Dochód na ubogich. 

NIEDOMAGANIA W KOMUNIKACJI £OCZ 
TOWEJ. W myśl uchwały Komisji p.lączo- 
nych Sekcji z dnia 14 bm. zająć się ma kra- 
kowska Izba handiowa i przemysłowa ograco- 
wam'em szczegółowego memorjału dla z6%raz0- 
wania dotychezasowych niedomagań w cało 
kształcie komunikacji pocztowej tut. ochręgu 
oraz przedstawić wnioski i postulaty zmierza” 
jące do poprawy istn ejącego stanu rzeczy Or- 
ganizacje gospodarcze, Zarządy zdrojowe oraz 
interesowana przedsiębiorstwa w okręgu nade- 
słać mają Izbie w najbliższym czasie swe uwa- 
gi w tej materji. 

NA WCZORAJSZYM TARGU młacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zkieranego 30—35 
gr, niezbieranego 40—45 gr; mleka kwaśnego 
35—40 gr; śmietank' słodkiej 60—70 gr; imie- 
tany kwaśnej 1.80—2.20 zł; 1 kg masła zwycz.. 
5.50—5 zł. deserowego 6.80—7 zł; serą srawie- 
go 1.50—1.60 zł; jaja za kopę 7.60—8 "ł, za 
sztukę 18—14 gr. Drób: kura 6—8 zł; para kur 
cząt 4—7 zł; kaczka 5—6 zł; gęś 8—12 zł; in- 
dyk 20—30 zł; indyczka 15—20 zł. Jarzyny: 
1 kg huraków 40—50 gr; marchwi 35—-19 gr; 
szpinaku 80—90 gr; selerów 60—70 gr: sułuta 
15—39 gr; szwaragów 8.50—5 zł; włoszczyzna 
świeża 70—80 gr; ogórki za sztukę 2--2 śzł; 
1 ke chrzanu 1.40—1.80 zł. 

SPRZEDAŻ SPIRYTUSU  SKAŻONEGO. 
Dyrekcja państw. monopolu spirytusowego 
rozpoczęła w województwie krakowskiem sprze- 
daż spirytusu skażonego Koncesjonowanym de- 
talicznym sprzedawcom we własnych hurtaw- 
niach w Krakowie, w Chrzanowie. Bochni, Tar- 
nowie, Jaśle, Gorlicach.. Nowym Saczu, Nowym 
Targu. Wadowicach i Żywcu, oraz w hurtow- 
niach komisowych w Brzesku, Dębicy, Pilznie, 
Gorlicach, Limanowej, Mielcu, Oświęcimiu 
i Wieliczce. 

DOM NOCLEGOWY DLA UBOGICH. W dniu 
wczorajszym komisją magistracka z wie” prez. 
m. Dr. Schneidrem na czele odebrała stary 
gmach elektrown' w Podgórzu. Będzie om prze 
hudowany ra dom noclegowy dla ubogiej lud- 
ności. 

DWA ZAMACHY SAMGBÓJCZE, Ws7oraj 
usiłowaią odebrać sobie życie 25-letnia Julja 
Czajkowska, żona robotnika, zam. przy u!. Grze 
górzeckiej 94. Desperatka wypiła wiekszą ilość 
amen aku. Powód zamachu nieznany. Riwnież 
wczoraj targmął się na swoje życie 19-letni An 
toni Malny. pomocnik tamicerski. zam. przy ul 
Starowiślnej 14 przez wypicie kwasu solnego 
i amon zku. Tło zamachu erotyczne. “V obu 
wymadkach interweniował lekarz Pogocwia, 


Br. U 
dziej zasłużonych i najstarszych szermierzy 
idei sokolej — zmarł we Lwowie w 60 roką 
życia. 

= = GUM ZZ=, 


ODPOWIEDZI REDAKGJI, 

N., Grybów. — Artykułu o  deprawa- 
cji młodzieży szkolnej za pomocą muzyki lek+ 
kiej nie umieścimy z powodu braku istotnych 
powodów do takiego oburzenia. Nie można być 
ślepym na pewne objawy, trzeba być nawet 
przewidującym, ale nie należy w niektórych 
wypadkach przesadnie dopatrywać się symp» 
tomów nieistniejących. 

00 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Środa: „Cyrano de Bergerac“ (popularne), 

Gawartek: „Maleństwo. 

Piątek: „Cyrano de Bergerac“ (popularnej, 

REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“, 

Środa: „Sprzedana narzeczona”. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW, 

BAGATELA: „Ulica Pokusy“. 

SZTUKA: „Dzika dziewczyna”. 

UCIECHA: „Księżniczka i błazen”. 

WANDA: „Kochanka gwardzisty** i „Śmiera 
telny lot". | o Regi 

NOWOŚCI: „Parisette*, "YC 

PROMIEŃ: „Trzeci szwadron huzarów“; 

WARSZAWA: „Panna z protekcją“ i „Rad 
ża i jego Bogini", 

REDUTA; „Spowiedź grzesznicy", irama$ 
sensacyjny w 12 aktach z G. Signoretem i Yve$ 
tą G Ibert. 


—0)0)0—— 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE OPERY 
CZESKIEJ Z OŁOMUŃCĄ W KRAKOWIE 
odbędzie się dziś, t. j. we środę dnia 18 bm. 
w Teatrze przy ul. Rajskiej, Zmalkomita opera! 
zagraniczna, która przybyła do nas w kom. 
pletnym składzie j w ciągu dwunastu dni zas 
prezentowała nam cały szereg świetnych śŚpie« 
waków i śpiewaczek oraz szereg nieznanych 
u nas nowości operowych pożegna się dziś na 
przedstawieniu „Sprzedanmej Narzeczonej” z pus 
blicznością krakowską. 


| Wytwórnia kilimów 
| Ireny Gutwińskiej * 

Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 


-~ 


Przed otchodem „Rerum novarum“. 
Odczyty w Związkach i w Stowarzyszeniach. 

W chrześcijańskim Związku drobnych kan. 

iarzy odczyt wygiosi o znaczeniu pisma 160: 
nowego p. A. Jaworski w środę 18 bm. > rod 
6 popoi. w sal. przy ul. Potockiego 11, W Sto» 
warzyszeniu miodzieży w Prądniku Czerwcnym 
o godz. 8 wieczór w sali własnej w śrudę 18 
bm. wypowie odczyt sekretarz Front. W Sto- 
warzyszeniu miodzieży w Podgórzu w sal przy: 
ul. Józefińskiej w czwartek 19 bm. o godz 8.15 
w eczór — red, Stanisław Sopieki. 

Zebranie pracowników i pracownię fabryki 
cygar z odczytem ks. Ludwika Kasprzyka 3 zna 
czeniu encykliki w czwarte: 19 bm. o godz, 
5 popol, w sali przy ul. Potockiego 11. — Ze- 
branio chrześcijańskiego Związky tramwajarzy 
w czwartek 19 bm. o godz. 10 rano i o godz. 
6 wieczór w sali przy ul. Potockiego 11. Od- 
czyt wygłosi ks. red. Piwowarczyk, 


BEPEOEPYJ CZ 0 OEBLRTZT CAP ET aaa 
Ślązacy przeciwko gwałceniu niedzieli. 


Na skutek wiadomości, obiegających w pra- 


NOŻEM W BIODRO. Pogotowie ratanzowe |sie, że rząd nosi się z zamiarem ograniszenia 


opatrzyło Wineentego Rokosza (1. 83) z Wielicz 
ki, który w czasie syrzeczki na tle osot'<tych 
porachunków został w ul. Mostowej ugxłzonv 
nożem w lewe b odro przez nieznanego mu z na 
zwiska osobnika. Pogotowie przewiozło Roko- 
sza do szpitala. 


——— ANA 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
REKTORAT KONWIKTU ŚW. JÓZEFA 

W CHYROWIE podaje do wiadomości P. T. 
Publiczności, że egzamina wstępne do I, klasy 
gimn. odbędą się w tamtejszym zakładzie 1ż 
czerwca o godz. 8 rano, — Zgłoszenia ped 
adresem: Ks. Rektor Wł. Konopka T. J. Chy- 
rów, woj. lwowskie, 

———AY(Y—— 

NEKROLOGJA. 

4 Nina Dolińska, tancerka artystka zmarła 
w Krakowie w dn. 16 bm. Była niezwyk'3 uta 
lentowana tancerką a swojemi występami zdo- 
była sobie zasłużoną markę nie tylko w Volsce 
ale i zagran cą. Po swoim ojcu Śp. Leopnndzio 
Dolińskim objęła szkołę tańca. którą prowadzi: 
ła przez szereg lat, Kształcąc liczne zastępy 
uczenie. 

4 Włodzimierz Świątkiewicz, naczelnik ma- 


święcenia niedzieli i śwąt i na skutek ożezwy 
Gen. Sekretarjatu Śląskiej Ligi Kat. nar'ywają 
ze wszystkich zakątków województwa ślaskie- 
go masowe protesty, podpsane przez zrzeBze- 
nia kupiecko-handlowe i rzemiosła polskiego, 
przez wszystkie stowarzyszen a katolickie. m. i 
przez najliczniejszy zespół kupiecki; Polski 
Związek Towarzystw Kupieckich Woj. Ś!. 


Przedsiębiorstwa, które wynłacają dy- 
widende za rok 1926. 


Bank Dyskontowy Warszawski 8 zł, 
Bank Polski 16 zł. 

Bank Związku Spółek Zarobkowych 4 zł. 
Cerata 6 groszy. 

Fryderyk Puls 60 groszy. 

Elektryczność 3 zł. 

Siła i światło 3 zł. 

Chodorów 10.40 zł. 

Norblin 15 zł. 

Herbata 3.75 zł. 

Spirytus 20 groszy. A 

Warsz. Tow. Poż, na zastaw nieruchomo- 


łopolskiej dzielnicy sokolej, jeden z najbar- ści 15 zł. 


P WER 


Iye dospodarczo-spoteczne. 


ladania kodeksu agrarnego. 

Z okazji inauguracji posiedzenia komisji 

dla ustawodawstwa agrarnego wygłosił mini- 
ster reform rolnych przemówienie, w którem 
scharakteryzował zmaczemie „kodeksu agrarne- 
go“. 
W uwagach niniejszych przytaczamy ta wy 
jątki, w których p. minister zajmuje się zada- 
niem kodeksu. Składa się on z dwóch części: 
ogólnej i szczegółowej. 

Część ogólna objęłaby dwa działy; dział 
przepisów materjalno-prawmnych i dział przepi- 
sów formalno-prawnych. 

Zadaniem dzału materjalno-prawnego byfo- 
by przedewszystkiem  skodyfikowanie szeregu 
pojęć 3 definicyj, któremi operuje prawo agrat- 
ne, przedmiotów i podmiotów prawa w tej dzie- 
dzinie itp. 

Dział formalmo-prawny musiałby natomiast 
być poświęcony w pierwszym rzędzie skodyfi- 
kowaniu przepisów, dotyczących postępowania 
urzędów ziemskich i w urzędach ziemskich 
w związku z ta lub inną akcją w zakresie prze- 
budowy ustroju rolnego (parcelacja, likwidacja 
służebności itp.). 

Co do części szczegółowej kodeksu agrarne- 
go, to decyzję co do zakresu, który ona obej- 
mie, będzie można powziąć dopiero po przepro- 
wadzeniu w tej dziedzinie badań przez nowo- 
łaną Komisję Ustawodawstwa Agrarnego. 


Nowa oferta pożyczkowa 
WERSJA O PROPOZYCJI NIEMIECKIEJ. 


Niezwykle rewelacyjne w swej treści, jak 
również nieprawdopodobne wersje, na temat 
pożyczki przynosi ostatni Tygodnik  Hamdlo: 
wy. Podaje on mianowicie, zaznaczając, Że in- 
formacje posiada z dobrego źródła, wiadomość, 
ii Niemcy zaproponowały nam pożyczkę 
w wysokości 100—250 miljonów dolarów. Po- 
Życzkę oferowały nam baniki niemieckie, któ- 
re działały w porozumienin z niemieckiem mi- 
nisterstwm spraw zagranicznych, Rząd polski 
jednakowoż miał odrzucić tę propozycję, która 
według wersji Tygodnika Handlowego, przed: 
stawiałaby się korzystniej, aniżeli oferta ame- 
rykańska, 

Wiadomość powyższa spotkała się już po 
wszochnie z należytą oceną: krytycyzmem 
i niewiarą, aby Niemcy zdobyły się wogóle na 
podobny krok, któryby zapowiadał tylko od- 
| rodzenie gospodarcze Polski, co nie leży w ich 
interesie. 


Wzrost oszczędności w P. K. 0. 
i Banku Gosp. Kraj. 


- Wkłady i lokaty w Banku Gosp. Kraj, 
marosły w ciągu kwietnia br. o 21 milj. zł. 
do 516.6 milj. zł, w tem wkłady złotowe wy- 
nosiły 412.3 milj, a wkłady w obcych walu- 
tach 82,7 mij. zł, a wkłady oszczędnościowe 
wzrosły o 1.03 milj. zł. do 6.93 milj. zł, 

W P. K. O. oszezędności wzrosły w tym 
samym czasie o przeszło 2.4 milj, zł. do 34.1 
milj. zł. Podkreślić mależy znamienny objaw, 
mianowicie wkłady w złotych w złocie zmniej- 


„GŁOS NAPODU" z dnia 19 maja. 


nia, Chodorów, Chybie, Z lżejszych przycho- 
dzi zanotować zwyżkę Tohana, Azótów. Inne 
papiery przy Kursie utrzymanym. 

Podobnie rzecz się ma z sytuacją na t. zw. 
pogiełdziu. Tu poprawa wystąpiła przy Banku 
Polskim, Noblu, Jaworznie, Pod koniec obro- 
tów mogiełdowych kursy osłabły, lecz fakt 
ten nie zdołał już wpłynąć na poziom kursów. 

Notowamo: Tohan 60 gr, Pharma 1.40— 
1.50 zł, Żegluga 5 gr, Zieleniewski 28__23.50 
zł, Pocisk 3.20 zł, Górka 50._50.50 zł, Siersza 
górnicza 6.090—7 zł, Strug 50 gr, Azot 1.80 zł, 
1.95 zł, Elektrownia 49-—49.50 zł, Krakus 35 
gr, Chodorów 145 zł, Chybie 7—7.35 zł, Pia- 


szyły się w ciągu kwietnia w P. K. O. o bli- 
sko 10 proc., co świadczy o pełnom zaufaniu 
do naszej waluty. 


Polska tworzy fiotę rybacką. 


Ministerstwo przemysłu i handlu zamierza 
jeszcze w roku bież. zakupić 5 statków dla po- 
łown śledzi, a w r. 1928 dalsze 5 statków. 
Koszta takiego statku wyniosą około 10.000 
funtów. Statki te będą odbywać dalsze wy- 
prawy za rybami, np. na Morze Północne. 


Sprawa kaucji przy dostaw. węglowych. 


W myśl ustalonych ostatnio zasad, na ja- 
kich władze rządowe mogą zawierać umowy 
z dostawcami, wadja, kaucje i kary konwencjo- 
nalne powinny być w zasadzie pobierane. Mini- 
sterstwo wyjaśniło jednak, że kaucje kary 
konwencjonalne mogą nie być  zastszożone 
w umowie wówczas tylko, gdy objekt umowy 
stanowi dostawa, nskuteczniona bez wypłaty 
zaliczki. Pa r 

Zażegnany konflikt górniczy. 

Dn. 14 bm. odbyło się w Dąbrowie Górni- 
czej posiedzenie rady zjazdu przemysłowców 
gómiczych ze związkiem górników. Doszło do 
porozumien'a w sprawie zawarcia umowy górni- 
czej na rok bieżscy. Nowa umowa, opierająca 
się zasadniczo ma umowie dotychczasowej, ma 
obowiązywać do 1 maja 1928. 

W tem sposób grożący ol pewnego czasu 
Konflikt w przemyśle górmiczym, został załatwio 
ny defin'tywnie. 


Konferencja polsko-rumuńska 


Obraduje przemysł hutniczy, 

W tych dniach odbyła się w Katowicach 
konferencja ` przedstawicieli hut zrzeszonych 
w Syndykacie Polskich Hut Żelaznych z re- 
prezentantami koncernu hutniczego Rezica 
w Rumunji, w sprawie wzajemnego porozumie- 
nia i postępowania na rynku rumuńskim, Kon- 
ferencja ta posiada tem większe znaczenie, %6 
zainicjowana została ze strony koncernu ru- 
muńskiego. Należy dodać, że koncern Rezica 
szedł dotychczas łącznie z blokiem cezesko- 
austraoko-wągierskim, 


Produkcja węgla na G. Slasku. 

Wydobycie węgla w Zagłębiu Śląskiem 
w pierwszym tygodniu maja, t. j. od 1—8 bm., 
wynosiło 396.153 tonn (przeciętnie dziennie 
79.000), zbyt zaś wynosił łącznie z własnem 
zużyciem 458.650 tonn, z czego zagranicę wy- 
eksportowano 170.807 tonn. Wskutek zmniej- 
szenia wydobycia, zwały węgla obniżyły się 
o 60.000 tonn. Zapotrzebowanie wagonów 
w całości pokryte. 


LI a 
Akcje z powrotem zwyżkują, 

Dzień wczorajszy przyniósł? zasadmiczą 
zmiamę na rynka akcyjnym. 

Na giełdzfe zaznaczyła się poprawa kon- 
jumictury, wyrażając się tak we wzmożonych 
obrotach, jak w tendencji zwyżkowej. Szcze- 
gólnym popytem cieszyły się t. zw. papiery 
cięższe jak Górka, Siersza górnicza, Elektrow- 


W sobotę dnia 14 maja br. odbyło się XV. 
Zwyczajie Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy 
Polskiego Banku Przemysłowego, w lokalu 
bankowym we Lwowie, pod przewodnictwem 
Prezesa Rady Senatora dra Marcina Szar- 
skiego. 

Ze sprawozdania Zarządu wynika, że Pol- 
ski Bank Przemysłowy pracował w roku uble- 
gim pomyślnie, ciesząc się wzrastającem 
zaufamiem publiczności.  Charakterystycznym 
w tym względzie jest rozwój wkładów, które 
wzrastają w czasie od maja do grudnia o 65%. 
Z ożywionym ruchem wiładkowym oraz po- 
stępującą sanacją stosunków ekonomicznych 
naszego kraju, ożywił Bank znacznie swoją 
działalmość kredytową: suma weksli zdyskon- 
towamych zwiększyła się w ciągu roku o 80% 
Porównując bilans przedłożony Walnemu Zgro- 
madzemiu z bilansem za rok 1925, uderza 
przedowszystkiem silny wzrost posiadanego 
zapasu gotówiki: pozycje kasa i banki, wyka- 
zane w bilansie za rok 1925-ty kwotą zł. 
364.343.382, wymosiły z końcem roku sprawo- 
zdamwczego zł.  4,145.939.60. Niemichomości 
obejmujące: gmach bankowy i jedną parcelę 
we Tawowie, trzy realności w Warszawie, 
gmach bankowy w Drohobyczu, dwie realno- 
ści w Krośnie, dwie realności m Gdańsku 
oraz po jednej realności w Stryju i Borysła- 
wiu, wstawione zostały w bilansie kwotą 
3,922.847.92 złotych. Bfekty i udziały, w któ- 
rej to pozycji mieści się portfel akcyjny Pol- 
skiego Banku Przemysłowego, obejmujący — 


cyj największych naszych towarzystw prze- 
mysłowych, wstawiony został w sumie po 
kursach niezmienionych bilansu z r. 1925 po- 
mimo, że od tego czasu tendencja zwyżkowa 
na giełdach polskich podniosła zmacznie kur- 
sy wszystkich niemal akcyj. W pozycji tej 
mieszczą się zatem bardzo znatzne rezerwy 
Polskiego Banku Przemysłowego. 

Kapitał akcyjny Polskiego Banku Przemy- 
słowego został — jak wiadomo — podwyższo- 
ny w grudniu 1926 r., a w podwyższeniu tem 
brał udział Bank Gospodarstwa Krajowego 
oraz przedawszystkiem francuska grupa Cre- 
dit Général des Pótnoles, fimansująca w Pol- 
sce: koncern naftowy PREMIER, Małopolski 
Przemysł Naftowy, Spółkę PETROLEA, Za- 
chodnio-Małopolską akcyjna Spółkę naftową 
i gazową, Podkarpackie Towarzystwo Elektry- 
czne oraz nowo założoną Spółkę akcyjmą ELE- 


jak wiadomo — bardzo poważne pakiety ak-| 
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secki 15 zł, Jaworzno 24 zł, Bank Polski 149— 
151 zł, Nobel 6.30—6.15 zł, Cegielski 48.25 zł, 
Polska Nafta 48 gr, Len 35 gr. 

Rynek walutowy jak zwyklo spokojny. Za 
dolara płacono w Krakowie 8.02 i pół do 8.93, 
dewiza dolanorra 8.94—8.95 zł. 

Kurs złotego w Zurychu wynosił wczoraj 
przy otwarciu notowań 58.12. 

Oficjalna giełda: Holamdja 357.80, 355.80, 
357. Londyn 43.43, 43.54, 43.82. Nowy Jork 
8.93, 8.05, 8.91. Paryż 35, 35.09, 34.91. Praga 
26.50, 26.56, 26.44. Szwajcarja 172.03, 172.46, 
171.60. Włochy 49.15, 49.27, 49.08. Wiedeń 
125.825, 126.14, 125.51. 


- Polski Bank Przemysłowy. 


KTROGAZ. Spółka ta wybudowała olbrzymią 
elektrowmię opartą na gazie i będzie dostar- 
czała prądu elektrycznego dla całego Podkar- 
pacia zachodniej Małopolski od Gorlice do Sa: 
noka. 

Wipomniane podwyższenie kapitału akcyj- 
nego ukończone zostało dopiero 28 grudnia 
z. r., t. zm, że większą część roku ubiegłego 
pracował Polski Bank Przemysłowy z kapita- 
łem znacznie niższym od zł. 6,000.000, Szcze- 
gół ten wypada podkreślić, aby móc odpo- 
wiednio ocenić uzyskane wyniki, zysk wyka- 
zany bowiem w kwocie zł. 305.727.08 przedsta- 
wia mniej więcej 17% kapitału, z którym Polsk: 
Bank Przemysłowy pracował w roku 1926-ym. 
O oszczędnej gospodarce Polskiego Banku 
Przemysłowego Świadczy rachunek strat i zy- 
sków, z którego widzimy, że płace, wymoszą- 
ce w roku 1925 zł, 2,558.927, spadły do 
1,637.892 złotych, a wydatki ze zł. 710.822 do 
zł. 540.167, łątanie zatem oszczędności na wy- 
datkach administracyjnych i płacach wynoszą 
przeszło 1,100.0G0 złotych. 

Walne Zgromadzenie zatwierdziło przedło- 
żony bilans oraz rachunek strat i zysków 
i uchwaliło z wykazanego zysku przydzielić zł. 
56.879.39 do zwyczajnego funduszu rezerwo- 
wego, celom uzupełnienia go do wysokości zł. 
250.000, resztę zaś w kwocie zł. 249.847.64 
przenieść na rok 1926, W tem sposób rezerwy 
Polskiego Banku Przemysłowego wymoszą: 


rezerwa specjalna zł. 2,500.000 
fumdusz rezerwowy zł. 250.000 
przeniesienie zysku z r. 1926  249.847.64 


łącznie zatem okrągło około 3,000.000 złotych, 
przy kapitałe zł. 6,000.000. 

Następnie Walne Zgromadzenie wybrało 
ponownie pp. Senatora dra Marcina, Szarskte- 
go, Inż. Wiktora Hłaskę i Dr. Witolda Ostrow- 
skiego członkami Rady ma okres do końca 
1919 roku, zaś pm. Józefa Paderewskiego, ĄT- 
tura Bischofa i René Quoniam na członków 
Komisji rewizyjnej i pp. Jerzego Krzyżanow= 
skiego i Jana Bielskiego ma ich zastepców. 

Współpraca z potężną grupą * ancuską, 
u której Polski Bank Przemysłowy korzysta 
z kredytów w nieograniczonej wysokości, — 
stworzyła dla niego miezmiemie silne podsta- 
wy, a już pierwsze miesiące działalności Ban- 
ku, przy poparciu tej grupy, dają dostateczną 
rękojmię. iż głównym jego programem — jak 
dotąd tak i nadal — będzie finansowe popte- 
ranie przemysłu krajowego. 


MICHAŁ MARCZAK. 


legenda o Św. Gregora papii. 


(Wedlug opowiadania Marcina Krupsn, 


Mój mocny Boże, co to człek już dotąd 
przeżył, to aż mnie samemu cudno., Pamiętam 
przecie czwarte pokolen e we wsi, pominęio za 
mnie paru panów w Krościenku, Czorsztynie, 
/Tylmanowej, w Szczawnicach. Dyć ta i cesa- 
rzów pamiętam dwóch czy trzech (terańaejszy 
to niby, ten trzeci)*), a Ojców św. to za ten 
czas pochybło pewne z piąciu. A ile się to 
człowiek nasłuchał wszelenijakich cudów; 

Byłem jeszcze niedużym chłopcem < długą 
koszulę nosiłem, kiedy — (pamiętam jak dzić) — 
przyśl. do nas wujek od Tkaczów i stary "iek, 
a baby akuratnie wtedy len tłukły, bo to było 
coś po zbiórkach?), Przygmadi do wsi w nocy 
woły z Osturni, bo tam zazwyczaj na kupce 
chadzali. NieŁoszczyk ojciec wymiarkował, że 
mieliby o czem pogadać, więc kazał nabom 
położyć kilofy) i odejść od tłuczarni, č cy nie 
było huku. Chłopi siedli se we trzech na łamie 
tłuczarni i od małą do wiela opowiedzieli jak 
to tam było z tem kupnem. Byczki uw działy 
się im nienajgorsze, trafili na miękkich Ostur 
miaków, to też dobili targu i wzęli trzy pury 
Rusnaki*) dognali im woły do Niedzicy i po 
mogli po nocy przegnać statek przez Dunajec, 
z finansami się nie zderzyli5), 

Ale jak się o jednem rozgadali, to :a już 
i inne okoliczność: przyszły im do giowy, 
a zgłowy — jak wiadomo — niedaleko język 
Tak wujek odzywa się do nieboszczyka ojca: 
„Litkup tośmy z Rusnakami wypili dcpiero 
w (karczmie pod niedzickim zamkiem. Ale zga 
dnij Kuba, z kim my się skamracili przy litku- 


nijak nie dał z tem raxły. Drzewiej to tak by- 
wało, że tem zostawał Ojcem św., przed kim się 
same świece w oltarzu zaświeciły, gdy wcho- 
dził na wybory do kościoła. Na mój wiemś *). 
Dziś inaczej, ludzie mądrzy, wiedzą, eo kto 
wart, na wylot przemikną, a nawet z najbiel- 
szej owcy rolin zazwyczaj pistrulę +). To też 
taki musi być w dzisiejszych czasach naprawdę 
święty, o kim powiedzą, że godzien być abra- 
nym Ojcem św. 

Ale zeszedłem do uboczy*5) i nie mówię, com 
chciał, Słuchajcie, jak chcecie. 

Będzie temu pewne tysiąc, a może więcej, 
może mniej roków. Żył w dalekich krajach je- 
den baca czy nie baca, może jaki krwnuierz, 
a kto wie czy nie kowal, zresztą bierz go dia 
śni, co tam był zajedem. Chłop był młody, żo- 
naty i właśnie Bóg mu nagodził syna, als zabrał 
z tego Świata żonę. Cóż było robić, wypałło się 
mu drugi raz ożenić. Niedarmo sę sieroty od- 
Żegnują każdej macochy, bo dobra to stą jeno 
chyba wtedy trafi, jak mawgłuchego, ślepego 
i sepetlawego**) czorta za kusiciela. fa zaś 
macocha była zła jak wrzecien cat”) i na sierotę 
patrzeć ne mogła. A że baba wszystku zrobi 
eo zechce, gdy się zgrabnie koło chłopa 7akręci, 
to też i ta tyle wybrajała, tyle się mężowi przy- 
chleb ała, dogadzała i boSkałe1), aż go wkońcu 
wprosiła, iż jej obiecał usunąć dziecko z vezu. 
I co nie robi ten babski fadrygon*)! Zgodził 
u mejstra skrzynkę. przyniósł ją do chałupy, 
zaw nął chłopczyka w szmaty, wieko przybii 
i w skrzyce na wodę puścił. 

Słusznie pow adają, że człowiek myśli, a Bóg 
kreśli. Bo choć tam skrzynka nie była do czy- 
sta zmajstrowana, to i tak poszła z wodą aż 
do morza, dziecku nie się nie stało. I Pau Róg, 
co zawdy sieroty ma na oku, nadniósł na. ten 
czas w stronę rybaka, temu dało sę oczyma 


nie wymyślił. Przys'adł się do nas hajduk z zam 
ku, tem stary, siwy, z kurzawką*) na wardze. 
co to Niedziczanie inaczej o nim nie pow.edzą, 
jak żeby nigdy z piekła nie wyjrzał, bo to za 
młodu niemało narodu namęczył, jak pilsował 
przy robocie. Ale co nam ta do tego. Skoro sie 
przysiadł, tak my go zaraz ponukli") z torby, 
raz i drugi podarzkali*) z flaszki, a on ci zaraz 
rozpuścił język — jak to zwyczajnie u podzie- 
których starych, — dziawraku i pytluje*), a my 
ta słuchamy piąte przez dziesiąte. Ale wkońcu 
opowiedział strasznie smyśmą historję, shacha- 
lśmy ją uważnie, to ci ją opowie Wojtex Piek, 
bo on ta do tego zgrabny”. 

Biek zaś jeno na to czekał i zaraz rospoczął 
gadkę. A trza powiedzieć, że hajduk podstyszał 
ją od starej hrabiny, co to dość się najeżcziła 
za życia do Pesztu i W ednia i niemało widzia- 
ła świata. Tak akuratnie może nie onowiem 
cyrka w cyrkę'*%), jak słyszałem wtedy nd Bie- 
ka, ale bo też temu niemało roków. Niech ta 
już będzie, jak chce, a komu sią nie będsie po- 
dobać, to niech sobie zatka uszy. 

=ułfpona 

Wedle tego, co się mi rzekło o Ojcach św., 
żem ich paru ze słychu zazmał, to mało komu 
u nas wiadomo, jak to nowy nastaje, skoro 
stary umrze. Bo to się tak mówi: Ojciec świę- 
ty — a nikt sobie dobrze nie pomyśli, co to 
jest za persona ten Ojciec Św. Czy sobie kts 
wymiarkuje u nas, co to jest taki cesarz, alba 
chioć jaki król przy Ojcu św.; ami się im równać 
do niego! Jeszcze stary cesarz nie zdąży do- 
brze oczu zamikmąć, jeszcze ciepły, a już sym 
wstępuje na jgo miejsce — wiwat __ godzien 
czy nie godzien, wart nie wart. A za tg eo 
kłopotu i kuklamentów **), nim się wynajdzie 
takiego nowego Ojca Św., co jest po Bogu, to 
aż strach. I gdyby nie pomoc Boża, łaska 


Niewiele pyrający wsiadł do łódki, złapał 
skrzynkę i zaniósł do chaty. Zgłupiął do era”), 
gdy po odbiciu w.eka zobaczył w skrzyn-czoe 
śpiącego chłopczyka. Pogadali se oboje z żoną, 
że widać im Pan Bóg przeznaczył gotowe cu- 
dze dziecko ra wychowanie, skoro im wlasnego 
dotąd nie nagodził. Radzi temu byli, r -zyjęli 
chłopca za swego, dali go dla pewności <chrz. 
cić i nazwali go Grzegorzem. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


1) Cesarz Franciszek Józef 1. MKruyza 
w chwili opowiadania (ok. 1899 r.) liszył lat 
76, mógł więc był pamiętać Franciszku T. —- 
3) Żniwa. — 5) Po wymoczenin lnu i wysusze- 
niu tłucze się go przywiązany do ławy, zwanel 
„tłuczarnią*, odpowiednemi drążkami czył: 
„kilcfami* celem połamania łodygi. — 4) Spi- 
skich Słowaków nazywają czasami Rusnakami, 
jakoże we wschodniej część: Spisza mies7xa pe- 
wiem odsetek Rusinów „Lemków*, —— 5) Przed 
wojną granica, galicyjsko-węgierska była, niemal 
stale zamknęta dla bandlu bydłem z Wegier 
i solą z Galicji. Z tego powodu w Czorsztynie 
i Niedzicy stały posterunki straży skaroowej 
„finansi“ względnie „filance*, — s) „Pieprz“. — 
7) Poczęstować zapasam stałemi w odróżnieniu 
od płynnych. — *) Poczęstować czemś plyn- 
nem. °) Dziawrakać (wyraz zapoży:zony 
z cygańskiego?) — głośno mówić; pytlowsć = 
szybko obracać językiem. — 10) Słowo w sło 
wo. — 1!) Trudności, zabiegi. — +2) Niez Irowy. 
niedostateczny, pełen braków. — 1°) Ziklecie. 
u) Biała owca, kiku ezarnemi punktami zna 
czona ra gębie. W tym wypadku zmacz: sm- 
kać dziury na całości, — +5) Odstąpić 5d wła- 
5ciwego wątku opowiadania. — +°) Jąkała wa. 
dliwie mówiący. — 17) Jaszczurka, — 18) Tul:ć, 


‘pie. Ale ci powiem, bobyś ta i do sądnego ćnia|i cud, toby, sobie fankowmy +°) rozum ludzki |blusnąć na wodę i dojrzeć jakowąć skrzynkę. (całować, — 1) Pantoflarz, — 90) Do cna. 
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Wia 


Dziennikarze polscy w Pradze 
Praga. (PAT) W poniedziałek wieczorem 
powróciła do Pragi specjalnym pociągiem wio- 
zącym opuszczających Czechosłowację mini- 


) 


strów Małej Ententy polska wycieczka dzien- | 


nikarska, Wieczór spędzili goście polscy n% 
uroczystem przedstawieniu w teatrze 4 
wym, skąd udali się na raut wydany przez 
ministra Benesza na cześć uczestników konfe- 
rencji w Joackimowie, Wczoraj przyłączył się 
do wycieczki naczelny redaktor „Kurjera War- 
szawskiego* p. Korwin Ołchowicz, Wezeraj 
wydała praska Izba handlowo przemysłowa 

śniadanie na cześć dziennikarzy polskich, ru- 
muńskich i jugosłowiańskich, Przy stole wy- 
głosił przemówienie powitalne wiceprezes lzby 
Cech toastując na cześć prezydenta Mościckie- 
go, króla jugosłowiańskiego i rumuńskiego. 
W imieniu dziennikarzy polskich odpowiedział 
prezes Dębicki, podkreślając moment kultu 
pracy w Czechosłowacji i wzniósł w związku 
z tem toast na cześć prezydenta Massaryka. 
Za dziennikarzy rumuńskich przemówił wice- 
prezes syndykatu dziennikarzy rumuńskich D | 
Sejiaru, który zaznaczył, że między Polską 
a państwami Małej Ententy panuje unja mo- 
ralna, W imieniu Jugosłowian przemówił prze- 
wwodniczący delegacji Smedes, który z wyjąt= 
kową serdecznością wyraził się o konieczności 
współpracy z Polską, stwierdzając, że Mała 
Ententa dopiero wówczas będzie mogła cał- 
kowicie spełnić swoje zadanie, gdy w skład jej 
wejdzie Polska, Ustępy przemówień dotyczące 
Polski były przez zebranych żywo oklaski- 
wane. 


ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO. 


Warszawa. Telef. wl.) Dzisiaj przed połud- 
niem ¿rzy ul. Brackiej zaszedł fakt samubój- 
stwa. jakiejś bardzo wykwintnie ubranej kobiety 
w średnim wieku. Kobieta ta weszła do zlatlei 
schodowej w domu pod 1. 16, wyszła na czwarto 
piętro i otworzywszy okno rzuciła się z niego 
ma podwórko, Kiedy podbiegli do niej mi»szkań 
cy domu, samobójczyni już nie żyła. Datych- 
czas nie stwierdzono jej osobistości, Jedno 
z pism podaje, że jest to małżonka zni.nego 
adwokata w Warszawie p. R. Hoffmana, wią. 
domość ta nie jest jednak sprawdzona. 

—i)0 — 

Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiaj w godzinach 
popołudniowych przeciągnęła nad Warszawą 
pierwsza w tym roku burzą z piorunami i ule- 
wnym deszczem. Temperatura pomimo to nie 
spadła. A] 


Warszawa, (Tel. = Jak słychać, na wczo- 
rajszem posłuchaniu u premjera dyrektor de- 
partamentu politycznego w mim. spraw We- 
wnętrznych p. Świtalski złożył premjerowi ob- 
szerne Sprawozdanie o wewnętrznej sytuacji 
politycznej w kraju. 
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Zjazd Reichsbannerów 


Berlin. (PAT). W Królewcu odbywał się 
wczoraj zjazd organizacyj republikańskich 
Reichsbannerów, W uroczystości nie wzęli 
udziału ani komendant okręgu królewi::k'ego 
Reichswehry, ani wielu przedstawie ‘eli władz 
aczkolwiek zostali zaproszeni, W czasie zgroma 
dzenia niedzielnego przemaw ał były kanclerz 
centrowy Wirth, który oświadczył, że re; ubli- 
kanie niemieccy przeprowadzili dotgehczas 
w Nemczech politykę pojednania i porozumie- 
nia. To, co oni posłali zbierają obecnie ich prze 
ciwnicy nacjonaliści, Obeen'e rząd Rzeszy znaj- 
duje się w sytuacji bez wyjścia i ty:ko cajubli- 
kańskie stronnictwo i prasa obozu repub! kań 
skiego będzie mogła w przyszłości obecną sta- 
gnację w polityce zagranicznej pokonać. 

————A YTY "— 
ARESZTOWANIA. 


Moskwa. (AW.) Donoszą tu z Rostowa nal 
Donem o licznych aresztowaniach dokonanych 
przez miejscowe oraz okoliczne GPU. areszty 
pozostają w związku z odkryciem rzekomej 
organizacji monarchistycznej. 


ææ 


b 


Nowe obiecanki 


dia urzędników. 


TYM RAZEM -- STABILIZACJA, 


U I 

Warszwa. (Tel. wł.) Jako pewna rekom- 
pensata za zawiedzione nadzieje urzędników co 
[ao podwyższenia poborów i dodatku mieszka- 
niowego, ma być przyspieszenie stabilizacji. 
Dzieninki zbliżone do rządu donoszą, że pre- 
zydjum rady ministrów rozesłało do wszyst- 
kich ministerstw okółnik w sprawie przyspie- 
szenia stabilizacji, Okólnik stwierdza, jakoby 
wykazy urzędników zakwalifikowanych do 


stabilizacji napływały w bardzo małej ilości 
i w znacznych odstępach czasu, Takie tempo 
pracy wywoluje zaniepokojenie wśród urzędni- 
ków, co znalazło wyraz w uchwałach zjazdu 
urzędników, Okólnik podkreśla Konieczność 
przyspieszenia akeji stabilizacji urzędników 
według zasad, uchwalonych przez radę mini- 
strów w dniu 10 listopada 1926 r. 


Agitacja wyborcza w Warszawie 


przybiera coraz żywsze tempo. 


FHumorystyczny w a p. żółtek, 


Warszawa. (Telef. wł.). Agitacja 6 | 
Go rady m ejskiej przybiera coraz żywsze tem- 


po. Jeden z dzisiejszych dzienników popud 


40 osób, zatrudnionych przy układaniu int wy- 
borczych, pod zarzutem fałszowania list. Wiado 
mość ta jednak nie potwierdza się, 

Pewną dozę humorystyki wprowadza kan- 
dydatura przywódcy Związku woźniców żydow 
skich, niejakiego p. Żółtka. Wystawił on swoją 
własną listę Nr. 19, wydał szereg odezw w żar- 
gonia i języku polsk m, ponieważ jednak nie 
zupełnie poprawnie włada językiem rolskim, 
jedna z odezw jego kończy się w ten sossćb: 
„Wszyscy muszą głosować na listę Nr. 19, po: 
nieważ nasza lista musi być zwyciężona*. 


Komuniści udaią się de Trybunału 
Administracyjnego. 


Warszawa, (AW.) Komitet wyborczy listy 
Nr. 10, lewicy robotniczej wniesie skargę do 
Najwyższego trybunału  administracyjnego 
przeciw umieważnieniu swej listy. Skarga nie 
będzie miała praktycznego znaczenia, wobec 
tego, że najwyższy trybunał nie zdoła już roz- 
patrzyć aprawy ńa dzień 22 maja przed wybo- 
rami. Przedstawiciele robotnieżej listy lewioo= 
wej mają zamiar zaprotestować wskutek tego 
przeciwko ważności dokonanych wyborów, 
o Tal 2 


Sprawę nacjonalizacji produkcji 


omawia Komisją przemysłowa Międzynarodowej Konferencji Ekonomicznej. 


Genewa. (PAT.) Komisja przemysłowa świa- | Czterech przedstawicieli, przemysłu 


krajów 


towej ikonferencji ekonomicznej rozpoczęła we | północnych Danji, Szwecji, Norwegji i Finlan- 
wtorek przedpołudniem obrady nad „gpracowa- dji przedstawiło kontrrezolucję, która zawiera 
niem przez komitet redakcyjny projektów re- | raniej obietnie dla sfer robotniczych niż oficjal- 


zolucji w sprawie racjonalizacji produkcji. 


ny projekt komitetu redakcyjnego. 
Tno 


ky podał wiadomość o aresztowaniu około 
lim 2 SG 
| 


Daw o atrai eiii uni lil (LYlANIII 


Berlin, (PAT). Reichstag przyjął wèzoraj 
w pierwszem i drugiem czytaniu wniosek rządo 
wy przedłużający ustawę o ochronie republik: 
Ciani 


e PETES EELE "| 


na darsze dwa lata, Trzece czytanie odnyć się 
nie mogło z powodu sprzeciwu komunistów, 


Przestańcie się awanturować, dostaniecie pożyczkę. 


Kowno. (AW.) Wczoraj bawił w Kownie |nią pożyczki uzależniona 
anigleski poseł na kraje bałtyckie, przybyły |do skutku porozumienia 


została od dojścia 
polsko-litewskiego. 


tu w celu pertraktacji z rządem litewskim na | Wysokość pożyczki określana jest na miljon 
temat ewentualnej pożyczki, Kwestja udziele- | funtów angielskich, 


|Znów naprężenie w stosunkach włosko-'unosłowiańskich. 


Białogród. (PAT) Jak dzienniki donoszą | Vanją, według którego Włochy i Albanja mu- 


spotka się minister Marinkowie w drodze po- 
wrotmej z Pragi z posłem  jugosłowiańskim 


w Rzymie Radiczem. Spotkanie to okazuje się 
koniecznem z powodu ostatniego oświadcze- 
nia 6 porozumieniu między Włochami a Al- 


szą wspólnie występować wę wszystkich roko- 
waniach odnoszących się do zmiany lub intet- 
pretacji traktatu w Tiranie. Przez ogłoszenie 
to stosunki między Włochami a Jiigosławją 
znacznie się pogorszyły. 


TRAKTAT HANDLOWY SZWAJCARSKO- 
FINLANDZKI, 

Genewa, (PAT.) Swwajcarska Ag. Tel. do- 
nosi, że w Genewie zawarty został traktat han- 
dlowy pemiędzy Szwajcarią a Finłaudją za 
pośrednictwem delegatów obu tych państw na 
międzynarodową  komierencję ekonomiczną. 
Traktat opiera się na klauzuli największego 
uprzy wilejowania, 


Wystrze.ać się podrabiań! 
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CHOROBY WATROBY 
L PRZEMIANY MATERI! |$ 
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544 dech autrstNYCA 


Gholekinaza 


materii, 


j Warszawa, Nowy- -Swiat 


Szczegółowe 
ə Tele.on 504—96, 


Do nabycia fptaka „pod Gwiazdą” K. Wiszniewski i Ska, Kraków, ul, Fiorjańska 16, Telefo 


Stosuje się przy chorobach: 
|. Watroby i na jej tła: 


1. Kamienie zółciowe 


B. Chroniczne zaparcie stolca 

4. Katary (uieżyty) żołądka i kiszek. 
systematycznie iener icznie wzmaga 
czynność watroby i wydala w ten 
sposób szkodliwe poboczne produkty przemiany 
równocześnie uniemożliwiając załeganie 
ch w organiźmie, (kwasy żółciowe, barwiki żół- 

ciowe, kwas moczowy). 


M. MIEMOJEWSNIEGO. 


Zx 


i. Na tle artretycznem: 
1. Podagra (artretyzm) 
2. Ischias i inne newralg'e 
artretyczne 


frowył 


Zaad 


2-23 (t-cy 
Przepis użycia na każdem oudołku | 
Parae 


yginalnych pudał:ach telefon Nr 
©): 


tel. Nr. 


iniormacje w broszurach 


304-96 (5-cyfrowy). Na falsyfikatąch 


Nr 31. 


oraz we wszystkich aptekach i dróguarjieh w Krakowie. 


ZSA Mak EG A ŁR PACKI NZ ZIZI aA 


Gzany-bo-Lin dyktatorem? 

Paryż, (PAT) Z Pekinu donoszą: Obecnie 
toczą się w prowincji Ho-Nan pierwsze wielkie 
walki pomiędzy wojskami  komunistycznemi 
a wojskami pólnocnemi, Wojskom nacjoanlis- 
tycznym udało się przekroczyć Jang-Tse okoła 
Wu-Hu. Wojska Czang-Kai-Szeka poniosły 
klęskę, W Pekiine zgromadzą się na przyszły 
tydzień wojskowi komendanci północnych 
wojsk chińskich, by omówić kwestję dowódz- 
twa, Przy tej okazji ma zostać także powziętą 
uchwała proklamowania dyktatury Czang-Tso- 
Lina, l 

—-000—— 
POSEŁ ANGIELSKI Z HANKOU 
ODWOŁANY. 

Pekin, (PAT.) Agencja Rentera dowiaduje 
"ię, że Basil Newton. który zastępował Fryde- 
ryka Teichmanna na sianowisku przedstawi- 
ciela rządu brytyjskiego w Hankou został od- 
wałany, Fakt ten tłómaczony jest jako wyraz 
braku zaufania ze strony Anglji w stosunku 
do obecnego rządu w Hankou. 


peso) Przerwy 


iomości i telegramy z ostatniej chwili. 


Delegacja polska na konferencję pracy. 


Warszawa, (AW.) Ustalony został ostate« 
czny skład delegacji polskiej na międzynarodo- 
wą konferencję pracy, Delegatami na tą kon- 
ferencję są: P. Sokal, delegat polski przy Li- 
dze Narodów w Genewie i poseł Ziemęcki były 
minister pracy. Zastępcami zaś są pp. K. Osiow 
ski i ks. poseł Wójcicki, pozatem w charakte- 
rze przedstawicieli robotniczych wyjeżdżają pp. 
Teler i Mańkowski, jako przedstawiciele pra- 
codawców pp. Okolski i poseł Trepka, 


Warszawa sproważza wielkie ilości żyta 


Wydział aprowizacyjny ministersbwa spraw, 
wewnętrznych prowadzi od tygodnia akcję lm- 
terwecyjną na rynku  zbożowo-chlebowym 
Warszawy nie dopuszczając do nowej podwyż- 
ki cen chleba, 

Plan akcji interwencyjnej przedstawia się 
następująco: Rząd zakupi na okres do nowych 
zbiorów około 12.000 ton (1.200 wagonów) ży- 
ta wyłącznie na potrzeby Warszawy. 

Zboże to mieć będzie Wydział Zaopatrya 
wania i bez ograniczeń będzie go oddawał pies 
karzom, 

Pierwsze transporty żyta interwencyjnego 
z Gdańską już nadeszły w ciągu bieżącego 
tygodnia. 

Rząd oczekuje, że akcja ta przyniesie Spa. 
dek ceny zboża. 

Biorąc pod uwagę dzisiejszą cenę żyta ar: 
gentyńskiego loco Kraków zaplaci Warszawa 
za importowane żyto 7,440.000 zł, 

Jak z tego widać brak zboża aprowizacyje 
nego daje się coraz silniej we znaki, będąc do- 
skonalą nauczką dzisiejszemu rządowi, że nie 
należy zbyt lekkomyślnie iść na rękę egoisty- 
cznej polityce obszarniczej, 

lmportowane zboże nabyła Warszawa od 
firmy Ericksen i Christensen w Kopenhadze, 
której przedstawiciel p. N. Steinmetz bawił 
w ostatnich dmiach w Warszawie, 


(9) m 


Prezydent Doumergue w Londynie 


Paryż. (PAT) Prezydent republiki Doumer- 
gue wraz z ministrem Briandem przybył o go: 
dzinie 13 do Dovre, gdzie powitany został 
przez ks, Walji, Goście francuscy wsiedli na- 
stępnie do oczekującego ich specjaln, pociągu, 


|który przybył do Londynu o godz. 15, Na 


| 
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dworcu goście francuscy powitani zostali przez 
króla, ks, Henryka, premjera Baldwina i mini- 
stra Chamberlaina, Przy wyjściu z dworca ze 
brane olbrzymie tlumy wznosiły okrzyki na 
cześć prezydenta Doumerguea, który po do- 
konaniu przeglądu oddziałów przybocznych 
złożył wieniec u stóp pomnika nieznanego żoł- 
nierza w Whitesallu i na grobie nieznanego 
żołnierza w opactwie westminsterskiem, pt 
czem odjechał do pałacu Buckingham, 


Prasa wita serdecznie prezydenta 
Francji 


Londyn. (PAT) Wszystkie dzienniki witają 
prczydenia Doumergue'a, widząc w jego przy- 
byciu do Londynu symbol trwałości „Entente 
cordiale“. „Daily Mail“ pisze, iż Francja i An- 
glja, które dziś stoją tak blisko siebie, nie po- 
winny nigdy w przyszłości pójść w odmiencych 
kierunkach, „Morning Post“ podnosi, że Fran- 
cja i Anglja stojąc razem na gruncie postano- 
wień traktatowych, znajdą wspólne rozstrzyg- 
nięcie obczodzących je zagadnień. „Daily 
Chronicle" podkreśla, że bezpieczeństwo i po- 
myślność Anglii zależą od bezpieczeństwa i po- 
myślności Francji, „Times“ oświadcza, że lons 
dyńczycy witają prezydenta Dourmergue'a, ja- 
ko przedstawiciela Francji zwycięskiej na po- 
lach bitew i Francji, działającej na rzecz po- 
koju w Genewie i Locarno, Zdaniem „West- 
minster Gazette“ wizyta prezydenta Doumer 
gue'a wykaże, iż ścisłe związki francusko-bry- 
tyjskie stanowią najiepszą gwarancję pokoju, 
„Daily Mirror“ stwierdza, że wizyta prezyden- 
ta Doumergue'a stanowi nowe potwierdzenie 
przyjaźni francusko-angielskiej, 

Nacjonaliści chińscy walczą z komunistami, 
DU Omnes 


Londyn. (PAT). Odpowiadając w Izbia gmin 
na szereg pytań w sprawie dokonanej w lendyń 
skiem towarzystwie Arces Limited rewizji, mi- 
nister spraw wewnętrznych Hicks zaznaczył że 
rewizje te były dokonane na zlecenie ministra 
wojny za wiedzą i zgodą premiera I mnistra 
Spraw wewnętrznych, Miały one na zela sdna- 
lezienie dokumentów. które jak przypusztzzano 
znajdowaty się w rękach funkcjonarjusza tego 
towarzystwa, O zdobyc'e kopji tego dokumenta 
miała się ubiegać osobistość do tego nie upo- 
ważniona, Dokumenty te nie zostały odna!ezioś 
ne. natomiast zabrano niektóre dokumenty mo- 
vaco mieć związek z tą sprawą. Badania tych 
dokumentów trwają w dalszym ciągu. 
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Bir. b. „GŁOS NARODU“ z dnia 19 maja. Nr. 132 
Ee „aw w w e 
Obchód 3-90 maia W Londynie. (Na razie — mówi msgr. de Guebriant —|RADJOFONICZNA PROPAGANDA SPORTU. |.Wśród książek”. 18. Koncert popołudniowy. 
j Młode Chiny pragną z pomocą Rosji wyrzucić Zapowiedziany w szeregu  międzynarodo- Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni „Ga- 
Kolonja polską w Londynie, aczkolwiek nie |7% Swego kraju obce mocarstwa. a potem — | wyoh zawodów z ukazji Ogólno-Polskiej Wy- |*trozomja“, 18.40. Rozmaitości. 19. 20-ta lek- 
tak licznie, jak w innych.stolicach euronejekich || Rosjan. O bolszewiżmie nie myślą. KT Sportowej we wozu A aan 12-go | (iR kursu elementarnego języka angielskiego. 


i w tym roku uroczyście obehodziła świeto na- Ale czy zawsze można się cofnąć? Śmiem 
rodowe. W dniu 3 maja odbyło się w posol- | wappić. Doświadczenie, "nie tylko rosyjskie, 
: . SBE A : ry! ja % r > A > M s. p x y A 
stwie polskiem przyjęcie dla  wybitniejszych bot BR | me potov ona is, „rap to, że ma to być rewanż dla drużyny niemiec. | 5*meralnego. 18.45. Nadprogram. 19. Odczyt 
członków kolonji polskej, którzy składali ży- |PStanych, nie można zatrzymać tam, gdzie się kiej, pokonanej w roku 1926 przez lwowską 19.25. Komunikaty. 19.35. Odczyt. 20. Frag- 
czenia na ręce pana ministra Skirmunta. Uro- chce. Zawsze się znajdą skrajne żywioły, któ- frocławiu. Licz i e Rn: „|ment z powieści W. S. Reymonta „Chłopi“, 
e e. +. |re wókić Bedą: Drie, dalej! I imeiszą it ad w Wrocławiu. Licząc się z tem, Komitet O: Sa 38, , 
czysty obchód przeniesiono na nastęgną: nie- ków. l 08 Se CC |ganizacynjy poczynił już obecnie skuteczne „Śmierć Boryny". 


czerwca br. mecz footbalowy Wrocław-Lwów, | 0- sodę z p md 
budzi wielkie zainteresowanie ze względu na| Poznań (270.3) g. 17.15. Koncert zespołu 


dzielę. W nabożeństwie w polskim kościele | PPZÓd". spa" = Z 2 , „| Wroclaw. (322.6) g. 16.30, 20.10, 22.15: 

wzięli udział p. radca „dak hr. Łoś w za.| , Nawet gdyby zwyciężyła umiarkowana par- dec O Wata 2 ana l Koncert: Praga (848.9). 12.15. 17.20 Koncert; 

stępstwie pana ministra, p. Biega, p. Wszelaki, |tja Czang-Kai-Szek'a, to i wtedy mozna ei nA N z nadawczych stacyj ra- | Breo (441.2) 12.15, 19.10, 20.55, 21. Koncert: 

p. Kossuth, konsul generalny p. Komiorowski. obawiać, że zechce naśladować reformy turec- Ko tóciczn ch podawane będą drogą N Langenberg (468.8) 13.05, 17.30, Koncert; Ber- 

wicekonsul p. Kruczkiewicz, p. Zaleski, p. Hil- kie, to znaczy przeprowadzić laicyzację i za- Ri maca Polskę szczegóły z opisom prze- lin (483.9) 16.30, 20.10, 22.30 Koncert; Wiedeń 

ler, przedstawiciele Tow. polskiego i dosyć lioz- bronić wstępu obcokrajowym misjonarzom. Bu szy SR 5. RT JE (514.2) 11, 16.15, 20.05, Koncert. 

ma młodzież akademicka. Podczas nabożeństwa |A bez misjonarzy obeokrajowych, stwierdza| Ż > dak È 

chór żeński wykonał polską mszę Moaiuszki, | "SS". de Guebriant nie może być mowy o na- 

przy końcu odśpiewano „Boże coś Polskę". wróceniu „Chin. z ? : = 
Wieczorem odbył się staraniem ks. zektora Jak ciężkiem „jest obecnie położenie misjo- 

T. Cichosa w sali przy kościele wieczorek mu. |73T2% 0 tem Świadczy opisane w temże pi- 

zyczno-deklamacyjny, podczas którego chór śmie przez ks. M. Wieczorka splądrowanie ple- 

mieszany odśpiewał „Cześć Polskiej Ziemi“ |CÓrKki misyjnej w Tau Moon. 

i „Kto cię wołał legjomisto" na 4 głosy. układu 

manego w kraju kompozytora ks. Chlondow- 

skiego. Ogólną sympatję i burze oklasków zje- R Ai 

dnały sobie dzieci szkółki polskiej, które vikna | OCA LAIO. 

deklamacją zdały świetny egzamin z języka pol | SUN zm 

skiego i przyczyniły się do podniesienia tak jnż | DAVENTRY ZMIENI FALĘ. Angielska sta. 

miłego nastroju, jaki panował ua sali podczas | cja radjofoniezna Daventry zamierza znacznie 

' wieczorku. zwiększyć siłę nadawczą stacji, przyczem fala 

ma być zmieniona z długiej 1.600 mtr. na krót- 


SZYBKI ROZWÓJ RADJA W NIEMCZECH. | === — e p 
Od 1-go stycznia do 1-go marca b. r. przybyło a 
w Niemczech zarejestrowanych radjoamatorów R Be 
117.737. Ogólna zaś liczba zarejestrowanych ZECZY ce awe. 
radjoamatorów przekracza półtora miljona. CUD TECHNIKI: FOTOGRAFOWANIE 
RADJOSTACJA WIELKIEGO KOMINTER- PRZEZ OCEAN. 
NU. Moskiewska radjostacja Wielkiego Komin- Amerykański inżynier Aleksanderson, pra- 
ternu, którą zbudował inż. Bancz-Brujewicz, | „wynik General Electric Company w N. Kia 
działa znakomicie z siłą 40 klw. w antenie | buduje przyrząd, mający służyć do przesyłania 
i słyszana jest doskonale w całej Europie na obrazów przez śtean Pro ząd ten polega n 
jed: biornikach radjowych, Czy- | „+2; Bo © . yT POCZ. AE 
godnaaroPazgch odbiorni PAETI Sy użyciu zamiast jednego przesyłacza siedmiu 
stase odbioru dorównywa "lajlenszyl ssłacjom i wzmocnieniu tą drogą szybkości drgań i siły 
europejskim. światła, Na stacji odbiorczej następuje skon- 
Programy słacyj radjowych. centrowanie tych siedmiu fal w jedną, w kama 
rze zaś fotograficznej obraz, chwycony przez 
Czwartek, 19 maja b. r. © |objektyw, rozłożony zostaje na 300 tysięcy 
Kraków. (423) 17. Odczyt pod tyt. „Jak | punktów świetlnych, które zabiera jeden prąd 
powstały Tatry?“ wygł. dr. E. Passendorfer, | elektryczny, a wzmocniony owemi siedmia 
Adj. Państw. Inst. Geol. 17.80 Odczyt pod tyt. | przesyłaczami, przenosi obraz przez ocean i rzu 
DJOSTACJĘ. Fińska dyrekcja Poczt i Tele- |.,Znaczenie sił wodnych dla Polski“, wygł. inż. | ca go na ekran stacji odbiorczej, przy pomocy 
Cuęść zeszytu majowego „Misyj Katolic- | gratów wykończa potężną radjostację dla ce-IS. Górka, prof. Szkoły Przem., 18 Transmisja | 24 luster zbierających mozaikę punktów świetl- 
Mich* jest poświęcona sprawom chińskim. |lów radjofonicznych pod Helsingforsem, Radjo-|z Warszawy, 18.40, Rozmaitości 19. Przerwa. |nych w jedną całość. 
Najciekawszem jest streszczenie odczytu msgr. | stacja ta ma mieć siłę równą stacji w Langen- | ewentualnie komunikaty, 19.50. Tramsmisja | Zaznaczyć należy, że przed paru tygodniami 
de Gnebriant'a, który trzydzieści lat przeby- | bergu, t. j. 25 klw. w antenie. Fala tej stacji|z Poznania, towarzystwo Bell Company dokonano prób 
wał w Chinach. Sądzi on, że niebezpieczeństwa | została już ustalona 1.400 metrów, odległość Warszawa. (1.111) g. 17 Odczyt p. t. Be-|z przesyłaniem obrazów telegrafem iskrowym 
komunistycznego w państwie „Synów Nieba" | zaś od Helsngforsu stacji nadawczej ustalono | skid Zachodni z cyklu „Najciekawsze szlaki | na przestrzeni od Nowego Jorku do Waszyn- 
nie należy lekceważyć. ma 120 kim, wycieczkowe w Polsce". 17.30. Pogawędka | gtonu. 


a R _— | ką, około 400 motrów. Zmiana ta ma nastąpić 
g nene R : w związku m poczynionemi doświadczeniami 

Walki chińskie w oświetleniu i dbstiwacją śl Gabi ak u atkie | 7 
misjonarzy. FINLANDJA WYKOŃCZA POTĘŻNĄ RA- 


Zwykły wiersz milimetrowy 
Nekrologi Š . : 2 
Nadesłane 2 . . 

Po kronice . ? 

Na 1-szej stronie 


Drobne ogłoszenia od słowa . 6 3 : . 
Zamiejscowe ogłoszenia 300% drożej 
Układ tabełaryczny 500% drożej 


j b r Boguszewkki, 17 Rad]oodblorników dia biorniki kryształkowe, jedno do aparatów detėkt. i lam- 
amatorów. „ « % «e "eu odgn zł. 160 i dwulampowe) o. . . a . „zł. 1:60 powych teczka , , . . . . zł. 120 
: Burzyński, Anteny . . . . . .. « « „ 1'60| Jeżewski i Janik, Radjoodbiorniki tam- Manczarski, Eliminator radjofonieznej 
Í —  Gawkiikoadensałory (jako części 7 powi EEL o. OEM 21 BRE stacji Krakowskiej I innych. , . „ „ 1-20 
Ę R l ô obwodu drgajacego) . . . . „ 160) Kłemczak, 25 odb'orników radjowych . „ 1:95 ; Poradnik dla Radjoamatorów . .... „ 350 
3 u z + —  Odkiorn ki kryształkowe (detekto- Kwiatkowski, 20 odkiorni<ów kryształ- Świderski, Jak budować samemu wzma- 
EE z 67 TOWOÓWZE: © kum MEJY aee 21560 towych 54. s. EEfirze . > 150] — cniacza Jedno i dwulampowe 
d 5 —  Odbiornikilampowai wzmacniacza „ 160| Manczarski, Iednelampowy aparat radjo- najnowszych typów . . ..., 
KSI G ARNI A KRAKOWSKA g — Podstawy radłotechniki . . . . „ 1'860 adbiorczy, teczka . . . . . „.. 220| — Jak budować samemu odbiorniki 
k i — Warsztat rądjoamatora. . . . . » 160| —  Dwulampowaselsktywna autodyna iampowde aE o a o a „ 1'95 
Te O R 0 TOR OB go SE Co każdy radjoamałor wiedzieć powinien (z obwodem aperjodycznym Kięgarnia posiada na składzie bogaty 
KRAKOW ULIGA SW TOMASZA L 35 (Przepisy, wskazówki i porady . „ 125 i przełącznikiem na 1—2 dział belietrystyczny i dla młodzieży, Zamó- 
3 E i Danker, Jak zbudować najprostszy ed- i» 5 PD SDY) teczka. i R e „ 220, wienia iE Keni, zamiejscowej załatwia 
GA WETIĘEJ biomiz jw A. 280 + „ 1'95! —  Dwulampowy wzmacniacz m się odwrotnie. Katalogi rozumowane na żą- 
ROG UL. SW. KRZYŻA. ROS UL. ŚW. KRZYŻA, Henzel, Odbiornik egniskowy Cz. I. (Od- | częstotliwości w zastosowaniu _ danie bezpłatnie. Ę 


WINO MSZALNEJ| 


Inż. Nanowskiego w Krakowie, ul. Czysta 5. 
w beczułkach od 10 litrów 
wzwyż wysyła 


Tel. 4248 zawodowe i dżentelmeńskie nadto 
przyspieszony KURS 6-DNIOWY SZKOŁĄ WŁOSKĄ 
Własne szkolne budynki, laboratorjaum. Ła- 
downia akumnlatorów, poradnia fachowa. 
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WOJCIECH OLSZOWSKI 


Kraków, Mały Rynek 


|=i2o4--53 -$ ro! ej! iede ede ie OAI 
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Przy kościele parafjalnym w Wieliczce Y 
Jest do obsadzenia 


posada OrŚanisiy ; 


Zgłoszenia tylko osobiste przyjmuje * 
Urząd parafialny do końca maja. Y 


soedest poi odida od 


Za jakość i czystość ręczy się. 


m 


D n e paaa o 0 
LUW AGA: Beczułki doliczę po cenie kosztów własnych. 


Dzierżawy mniejsze- | 
go folwarku z inwen- 


tarzami na 6—12 lat po- l 

sznkuje od 1 lipca 1927 r. 

w dobrym punkcie zawo- 

dowy rolnik z dobrymi i 
refereaciami lub mógłby 3 
objąć w Zarząd majątek. 

Zgłoszenia Rolnik Poste 

restante Kocmyrzów. ka 


wszelkie głębsze uczucie sympatji lub miłości ku sobie, jeśli się zawczasu 
nie zapobiegnie niemiłemu ZAPACHOWI z UST, który usuwa całkowicie 
jedyna tylko 


Można zabić mimowoli 
FERMENTINA 


Niezawodny środek przeciw niesmakowi i zapachowi z ust. Giara ta przyjmnje wszelkich systenfów'— wszelkie druki na ko- 

Fermentina konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła, usuwa przykry zapach JI bieleny A a pertach, papierach etc. — bilety wizytowe — . 

z ust i czyni oddech przyjemnym. Krupnicza 19. 613 Lona, sy p par M i 
przybory piśmienne i kancelaryjne dostarcza 

Główny skład na Polskę: ROMAN WŁODARSKI, WARSZAWA, UL. LUBECKIEGO L. 5. taruszka lat 39 cier w najtaniej i najpunktualniej Gs= 


piaca skrajną nędzępro- 


si o jakiekolwiek wspar- 
cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- a y 


kurad, Kraków, Zwierzy- 


niscka 8. PLAC MARJACKI ba 2. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach Cena Zi, 2.75 za sztukę. 
W razie nia otrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NĄ POLSKĘ. Zamiejsco- 
wym wysyła się po otrzymaniu z góry Zł. 3. lub 2.8.50 za zaliczeniem. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTWI | 


eÁ 


«Wydawca: za „Głos Narodu“ Ska z egr. odpow. K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow, J, Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R, Ferka, 


